„Nowa Reforma" wychodzi 


Adres Redakcył I Administracvi: Kraków, ulica Jagiellońska 16. 


Toieton Redakcyi i Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Rasy oszczęd. 857,484 
liekopisów nadsyłanych liedakcya nie zwraca. 
We Lwowis sprzedaż numerów po 12 hl: w Biurze dzienników A. Ołszewskiege, ulica 


roozale: półrocznie: kwartalnie: calesięsznke 

W miejscu N.—- n a 5 LG 12 koron 6 koroa 2 koroBy À 
W Anstro-Węgrzech: i 
z jednorazową przesyłką poort. . 32 a 16 , 8 , 2 kor, 70 h, ! 
s dwurazową a TELO T 19 '« ©kor.560h.| 8 „ W, kaj) 
W Państwie Niemieckiem , . ., . 86 , 18 , 8 koroB Baia e ia a) 
W innych państwach . . . „ . 48 _ , CHACO e Laos 4 pa b 
Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wptost do Miminigtragy! et 
[i 

! 

i 


Kilińskiego 2 i w Biurze Piehna, ulica 


Cena numeru 10 hal. z przesyłką pocztową 12 hal. 


Dee 


Rozbicie koncentracyi. 


W czasie każdej akcyi wyborczej u nas, w 
Galicyi, odzywa się z Królestwa Polskiego głos 
przestrogi pod adresem naszych stronnictw opo- 
zycyjnych, aby nie rozbijały solidarności parla- 
mentarnego Koła polskiego. jako ostoi narodo- 
wych interesów polskich. Kiedy jednak, wśród 
niesłychanie groźnych dla narodu polskiega oko- 
liczności, zebrała się w Petersburgu pierwsza 
Duma, to zabór rosyjski nie zdobył się na je- 
dnę, solidarnością klubową związaną. delegacyę 
polską, lecz ntworzył osobne Koło polskie z Kró- 
lestwa, esobne z Titwy. W drugiej Dumie, do 
której odbywały się w Królestwie wybory pod 
hasłem koncentracyi stronnictw narodowych, 
istniało wprawdzie odrębne Koło litewskie, lecz 
tworzyło związek klubowy z Kołem z Królestwa, 
rezerwując sobie w pewnych sprawach samo- 
dzielność. Czy było dobrze, czy źle, że tak było, 
i dla czego tak było, w to już nie wchodzimy. 
Są to już kwestye dostatecznie przez opinię 
publiczną omówione i wyczerpane; należą one 
zresztą w tej chwili do historyi 

Wspominamy o tem z tego jedynie powodu, 
aby podkreślić aktualność kwestyi solidarności 
Koła polskiego w trzeciej Dumie, gdy całe 
Królestwo Polskie zaledwie jednastu po- 
słów wybierać będzie. Byłoby zaiste rzeczą 
wysoce niepolityczną, aby tak szczupła liczebnie 
delegacya polska rozbijać się miała w zewnętrz- 
nem działaniu na grupy i frakcye. T'o też nie bez 
niemiłego zdziwienia przyjęliśmy łakt, że kon- 
centracya narodowych demokratów z Polską 
Partyą postępową i Partyą Polityki Realnej 
(konserwatystami) rozbiła się z powodu żą- 
dań dwóch ostatnich partyj, na które narodowa 
demokracya zgodzić się nie chciała. 

Żądanie Polskiej Partyi Postępowej było, na- 
szem zdaniem, w obecnem okresie akcyi wybor- 
czej, do pewnego stopnia przedwczesne. — 
Mianowicie żądali oni, aby na 11 posłów Koła 
polskiego, prezydyum jego składało się z prze- 
wodniczącego i- dwóch jego zastępców, którzy 
wybierani byliby z łona grup mniejszości. Było 
to żądanie, powiadamy, przedwczesne, bo nie 
wiadomo przecież, w jakiej sile liczebnej wejdą 
do Koła polskiego w Dumie posłowie mniejszo- 
ści. Nie jest nawet wykiuczonem, że każde z nich 
dostarczyłoby tylko do jednym pośle, z których 
każdy” piastowaćby w takim razie musiał go- 
dność wieeprezesa. Wreszcie prezydynm z trzech 
osób, względnie czterech, wliczając do nich se- 
kretarza, wydaje nam się na klub, z 11 człon- 
ków złożony, niestosnukowo licznem. Ale znowu 
z drugiej strony nie sądzimy, aby o tę kwestyę 
miała się rozbijać koncentracya stronnictw na- 
rodowych. Wobec doniosłości samej sprawy so- 
lidarności Koła polskiego i jego zadań w trze- 
ciej Dumie, była to kwestya podrzędnej natury 
i natym punkcie mogła Narodowa Demokracya 
poczynić jak najdalsze ustępstwa. 

Atoli inaczej przedstawiają się żądania Stron- 
nictwa Polityki Realnej. Podyktowało ono tak 
daleko sięgające warunki wstąpienia swoich po- 
słów do Kała polskiego. że solidarność klubowa 
stałaby się fikcyą. 3 

W punktach programowych oświadczyło się 
Stronnictwo P. R. (konserwatywne) z całą sta- 
nowczością „przeciwko projektom i formułom 
przymusowego wywłaszczenia zie- 
mi*. Wywłaszczenie przez państwo — powie- 
dziano w tym punkcie — dopuszczone być mo- 
że tylko przy uregulowaniu serwitutów i usu- 
nięciu szachownie. — O ten punkt programu i 
swobody głosowania w Izbie, której zażądali 
realiści, rozbiło się porozumienie między nimi a 
narodową demokracyą. 

Stanowisko narodowej demokracyi w tej spra- 
wie określił były prezes Koła polskiego w Du- 
mie, p. Roman Dmowski w mowie swej kan- 
dydackiej, wygłoszonej na zgromadzeniu w War- 
szawie. 


lan Pietrzycki. 


Pan Brzeżan. 


Opowieść z czasów króla Stefana. 
Szkic powieściowy. 


(Ciąg. dalszy.) 


I staje jej w myślach smutna postać pra: 
babki Barbary, co straciwszy męża na wojnie, 
w dworze mężowskim w Orzechowcach kazała 
zamurować się w jednej z komnat, gdzie sa- 
motna żyła aż do Śmierci. modły jeno czyniąc 


„gorzkie, za życia już zmarła dla ziemi. 


To znowu niekiedy oprze skrot o szybę o- 
kienną i putrzy w Świat: na niebo, pełne słoń- 
ca — na ogród stary przed domem — na pola, 
tonące w ziełeni — na lasu wstęgę w oddali. 

I snuje jej się śród myśli wspomnienie szcze: 
ścia, co zgasło i płynie z duszy jakiś łzawy 
uśmiech ku tym chwilom — jasnym, jedynym. 

Bo w duszy ludzkiej drzemie, choćby pod 
falą chmur czarnych, jakieś płonne zawsze świa- 
tełko. Może to dzień choć jeden, może choć 
chwila przelotna, którą wspomina się z żalem, 
a gdy pamięć potrąci o wspomnień melodyę, to 
myśl ku niej wraca zawsze.. wraca z ukocha- 
niem cichem, jakby z uśmiechem serca — tak 
świętym, jak uśmiech dziecięcia. 

I płyną Annie dnie smntku, włoką się, jak 
chmury jesienne, przygniatają duszę młodą, 
gnębią ją, ranią. Aż raz, późnym wieczorem 
rozwarły się drzwi komnaty, w progu stanęła 
postać jakaś, 


dwa razy dziennie. 
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Karola Ludw. 9. 


„Mamy obowiązek — mówił p. Roman Dmow-|grywa wprawdzie batalii, ale jej też nie 
ski — ochraniać siebie, czy tu, czy na Litwie łub|wygrywa. — Staje się przez to czynnikiem 
Rusi, przed eksperymentami, niezgodnemi z istotą|obojętnym. A w tem tkwi wielkie niebez- 
historycznego rozwoju naszych stosunków gospodar- | pieczeństwo dla żywotności stronnictwa. Bo od 
czych, ale uni sumienie, ani rozum polityczny nie| „obojętności* do martwoty i śmierci stronnie- 
pozwała nam na gruncie rdzennie ro-|twa, droga bardzo krótka. Życie polityczne nie 
syjskim stawiać przeszkód piłnej re-|czeka, aż jakie stronnictwo wydąsa się i aż je- 
formie, bez względu na to, czy zgodna jest ona|go przywódcy wyjdą do walki wyborczej z A- 
z naszemi pojęciami, wyrosłomi w innym zupełnie | chillesowych namiotów. Więc życie, wzbudzone 
świecie. I dlatego nasza reprezentacya nie dała się | walką wyborczą, porwie w swój wir tych wszy- 
popchnąć do walki w obronie interesów|stkich, którzy interesują się wyborami. Byłoby 
rosyjskiej wielkiej posiadłości, i najźle, gdyby, pomimo usuniecia się postepowców 
przyszłość nie możemy pozwolić, ażeby, jak tego|i realistów z areny wyborczej, brakło w Króle- 
chcą niektórzy, ktokolwiek z naszego przedstawi- |stwie tych, którzy wyborami się interesują. — 
cielstwa miał prawo na własną rękę w tej wałce| A ci wyborcy będą musieli iść z tymi i za ty- 
brać udział”, mi, którzy stają na czele walki, którzy w niej 

Ponieważ zaś Realiści protestowali przeciw-|nudział biorą, i nie będą się oglądać na... nieo- 
ko zgadzaniu się Koła polskiego na ideę wy- | becnych. — W ten sposób narodowi demokraci 
właszczenia, więc o kwestyę tę, w łączności z żą-|stać się mogą panami placówki, i to nie- 
daniami Realistów eo do regulaminu przyszłego | tylko na te wybory, lecz i na dalsze. Bo 
Koła, rozbiły się ich rokowania z Nar. Demo-| życie podlega także formułom fizycznym i „hor- 
kracyą. ret vacuum“. Ono nie znosi próżni. Poste- 

Żądania konserwatystów polskich z Króle-|powcy będą musieli przy następnych wyborach, 
stwa eo do tego regulaminu były rzeczywiście |nie bez większych trudności, zdobywać tę pla- 
nie do przyjęcia. Mianowicie, wedle tych |cówkę, którą teraz dobrowolnie opuścili. 
żądań, posłowie Stronnictwa Pol. Realnej mie-| Powtóre nie jest słuszną, aczkolwiek obrazo- 
liby wstąpić do Koła jako osobna grupa|wości startu dogadza, pretensya „Prawdy“ — 
polityczna, która byłahy związana solidar- | aby Nar. Dem. nie zwoływali zgromadzeń, kiedy 
nością Koła, lecz w głosowaniach w Du-|nie mają współzawodników. Byliby wielce nai- 
mie, Kole i komisyach Dumy stoso0-|wni, gdyby tej rady usłachali. Rozsądne i poli- 
wałaby się do swojego programu.|tycznie wyrobione stronnictwo wyzyskuje wła- 
Grupa Ń. P. R. zastrzegła też sobie prawo gło- | śnie taką sposobność, aby przed społeczeństwem 
sowania i przemawiania w Izbie przeciw|złożyć dowody swej aktualności i żywotności, 
przymusowemu wywłaszczeniu. .  |aby przedstawić się wobec niego w świetle wy- 
, Na taki wyłom w solidarności nie zgodziłby | bawców z ciężkiej sytuacji. 
pó” prak „simka DOC row ali Uważamy więc za rzecz ubolewania godną 
MOŚĆ. i a, loże jakas grupa miałaby Wo'-|to rozbicie się koncentracyi stronnictw narodo- 

; głosowania w Izbie i w komisyach wedle| wych Królestwie, bo interes społeczeństw 
swojego własnego, partyjnego programu ? sa w K $ mie o sa s P eczeństwa 

Realiści warszawscy, jako rodzeni racia Na-|piycygą oo a rodowi E 
szych, domorosłych, galicyjskich konserwaty- y gene, stojące „na..griAiCie ero ozlinJAN 
| dac 5 -> |udział w reprezentacyi polskiej w Dumie, aby 
stów, udowodnili, że interes partyjny zwycięża | wspólnie tam pracowały i dzieliły za kierunek 
u nich nad ideą „osławionej „Solidarności naro- tej pracy odpowiedzialność Wyłączność rządów 
dowej“. Wiedzieli oni z góry, że wejdą do Du- jednego stronnictwa. choćby najlepszemi oży- 
my w znikomej mniejszości; stąd ich radyka- | wzonego chęciami. nie może nigdy zapewnić tej 
lizm partyjno-stanowy, stąd upieranie Sić przy| sumy korzyści, co współdziałanie wszystkich. 
regulaminie klubowym. który istnienie klubu, 
jako politycznego czynnika parlamentarnego, | 
podałby w wątpliwość. Konserwatyści potrafią| Narodowa Demokracya wydała odezwę 
zaostrzać regulamin klubowy tam tylko, gdzie Wyborcza, w której„=między innemi,  czy- 
liczą na swoją większość, lub na utrzymanie | tamy: ; i 
w nim swej władzy z powodu rozbieżności in-| „Nie wolno nam ani na chwilę odstępować 
nych grup i frakcyj. .od pracy dla głównego celu — dla zdobycia 

Następstwem zerwania kompromisu wyborcze-|odrębności politycznej naszego kraju. 
go między Realistani, Postępowcami i Narodo-| „łKwestya polska w państwie rosyjskiem, 
wą Demokracyą jess, że ostatnia z nich stajejsprawa autonomii naszego kraju, 
w szranki wyborcze bez współzawo-|już o tyle wysunięta, że nikt jej zepchnąć w 
dnictwa. Zarząd Stronnictwa Polityki Real-|cień nie zdoła. Nietylko u nas w Polsce, i nie- 
nej ogłosił, że ze swej strony żadnych | tlko w Rosyi, ale nawet za granicami państwu 
kandydatów na posłów do Dumy nie już zaczynają rozumieć, że to sprawa doniosła, 
zgłasza i pozostawia członkom stronnictwa |której rozstrzygnięcie w duchu naszych dążeń 
zupełną swobodę głosowania. Tak sa- prędzej czy później musi nastąpić. I sam rząd 
mo postąpiła właściwie Polska Partya Postępo- | Swemi ostatniemi „przeciw nam wystąpieniami 
wa. Z tego powodu warszawska „Prawda“ w| stwierdził doniosłość naszej sprawy, uznał siłę, 
artykule wstępnym p. t. „Sami“ oceniła sytua-| która za nią stoi. 
eyę w sposób następujący: „Po to właśnie szliśmy do Dumy rosyjskiej, 

„Demokracya narodowa znałazła się w położeniu |żeby tam sprawę polską postawić, żeby zmusić 
konia. który sam jeden stanął do starta i sam mu-|innych do myślenia o niej, do zrozumienia, że 
si pędzić do mety dla zdobycia nagrody. Właści- |bez jej załatwienia państwo nie wejdzie na dro- 
wie trudno pojąć, dlaczego taki koń nie jest zwol-|gę istotnej naprawy. I po to musimy iść do 
niony od obowiązku obiegania toru i od Śmieszno: | trzeciej Dumy. 
ści ścigania sią z sobą, a również trudno pojąć, | „Wobec zmniejszonej liczby, należy z po- 
dlaczego demokracya narodowa urządza zebraniajśród dotychczasowych posłów wy- 
przedwyborcze, kiedy nikt nie grozi jej „stanowijbrać po jednym w każdym okręgu i 
posiadania, tylko tam, gdzie to będzia niemożliwe. powołać 

„Ponieważ socyaliści z urny nie wyjdą, ponie-| wybitną, nową siłę. 


ernika 1907. 


waż demokraci postępowi wyborów się 


„Wybierajmy to samo — choć w zmniejszo: 


zrzekli, więc narodowo - demokratyczno konie w |nej liczbie — przedstawicielstwo, wybierajmy 


całym kraju będą biegały do mety samo“. 

Takie obrazowe przedstawienie startu wybor- 
czego jest wprawdzie bardzo barwne, ale nie 
odpowiada politycznej istocie wyborów. Stron- 
nictwo, które do wyborów nie staje, nie prze- 


Anna patrzy, zdziwione źrenice 
przy małem świetle łuczywa. 

— Któż to? 

Turban na głowie ma wschodni z kręgiem 
srebrnego miesiąca... płaszcz ciemny... twarz wo- 
skowa.. oczy w głąb zaklęsłe. 

I padło jedno ciche, drżące słowo: 

— Anno! 

Poznała. 

— „Tyżeś to?.. ty... mój... 

Słowa uwięzły jej na ustach, mrok przysło- 
nił oczy... mrok, ciemność. 


rozszerza 


HE 
* > * 

Drogą ku lesistemu wzgórzu, nad którem zo- 
rza zachodnia rozpostarła purpurową wstęgę, 
pędzi hufiec jezdnych. Snać spieszno im, bo ko- 
nie wyciągnęły szyje, a z pod kopyt unosi się 
tuman prochu gęsty, w prześwietleniun słone- 
cznem różowy i złoty. : 

Wieczór schodzi ciepły, włócząc długie, lilio- 
we pasma po zmierzchającem niebie. Zmrok 
przypadł najpierw do krzów na wzgórzu., owiał 
las ciemno-fiułkowym płaszczem, pełza po tra- 
wach łąk, a coraz większą ogarnia przestrzeń, 
coraz szerszą i dalszą. 

Hufiec jezdnych zwolnił w biegu pod górę. 
Dziwne ich twarze, jakieś krzywe i żółte, za- 
woje szare na głowach, skóry baranie na grzbie- 
cie, wszyscy na koniach siedzą hardo, jakby 
wrośli w ich grzbiety włochate 

A przed hucem rvcerz zbrojny. Zbroję ma 
na sobie żelazną, lecz ukrył ją pod ciemnym 
płaszczem, twarz jego blada drży, oczy smutne 
wpatrują się w przestrzeń daleką. 


pod temi samemi hasłami — autonomii na- 
szego kraju i ścisłej solidarności 
Koła polskiego. Stańmy licznie do wybo- 
rów, ażeby okazać, iż naród nasz nie cofa się 
z drogi, na którą wszedł, że cały kraj stoi za 


Patrzy i wspomina, bo te lasy, łąki i wzgó- 
rza nie obce jego oczom. Tata zbiegły, czoło 
pokryło się zmarszczkami, kruczy niegdyś włos 
przyprószył się szronem. Rycerz przywodzi na 
pamięć lata dawne. x P 

Tam — za rzeczułką kończy się wzgórze. 
Opodal cicha wieś ojcowska. W cieniu lip stał 
stary dwór, dziś z domostwa ani śladu. 

I na wspomnienie ściska rękojeść miecza, bo 
zemsta gra mu w piersi straszna, nieubłagana. 

Za brzóz srebrzystych szeregiem bieleje mur 
cmentarny. Rycerz osadził konia, jeźdźców wstrzy- 
mał podniesioną ręką. Uzdę rzncił pacholęciu, 
pchnął furtę cmentarną i na grób dziadów 
spieszy. , i 

Nad cmentarzyskiem rozwiała się już gęsta 
pomroka. Śród wysokich traw chylą się krzyże 
zmurszałe, śpią ciche szeregi mogiłek, zarosłych 
mieczem puszystym, oparta o dębu ramiona bie- 
leje stara kaplica. © 

Tam ukląkł i pacierz za duszę ojców szepce. 
O zmiłowanie prosi, bo grzesznym czuje się 
mocno. Lecz gra mu strasznie krew w żyłach, 
rwie się dusza, pomsty chciwa, więc bije się 
w piersi, pochyla czoło przed ścianą kaplicy, 
a wkoło noc gęsta spowija snem cichym i gro- 
by stare i krzyże „odwieczne, a fale blasków 
miesięcznych rozświetlają w dali ciche uroczy- 
sko wzgórz, śpiących w srebrnej mgle. 

Mówią, że w taką noc dusze zmarłych rade 
opuszczają mogiły i idą w odwiedziny do ży” 
wych. Raz kozak, co z myśliwskiego zameczku 
z Raju wracał nocą konno do Brzeżan, opowia- 
dał, jak od cmeniarza widział idące mary, 
wszystkie białe, straszne. Były tam kobiety, 


| „Rok 
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wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h, — Nade- 
słan6 po 60 h od wiersza za każdy raz. — GłGzy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tabełaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
£ kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a 1 kor, od 100 egs. dla miejscowych pronameratorów 


tą polityką, która w jego imieniu jest prowa- które chciały podczas ostatniego przesilenia 
dzona*. swoją obstrukcyą popierać obstrukcyę Sejmu 
okazała się dosyć problematyczną, ze względu 
na to, ża korona ma w danym wypadku prawo 
zamianowania „komisarza królewskiego*, który 
może wszelką obstrukcyę udaremnić. Koalicya 
postanowiła tedy zmienić dotyczące przepisy, a 
hr, Andrassy wypracował odpowiednią ustawę 


korespondencya „owej Reformy”. 


Wiedeń, 8 październ 


(Kwestya polska przyczyną ustąpienia Wedela” —' Żą- | dla zabezpieczenia konstytucyi. Wiadomo, że ce- 
danie zmiany kursu. — Jak Węgrzy wyszyskują sytua- | şarz projekt tej ustawy. ścieśniającej prawa 


cyę. — Ustawa o gwarancyach konstytucyjnych i ugoda.) korony, kiłkakrotnie odrzucił, a także następca 
Niektóre pisma tutejsze, stojące na usługach | tronu arcyks. Franciszek Ferdynand w sposób 
ks, Biilowa, dają wyraz ubolewaniu z powodu | bardzo kategoryczny, przeciw niej się oświad- 
ustąpienia hr. Karola Wedela ze stanowiska |czył, dodając, że nie chce być „królem tylko 
ambasadora niemieckiego we Wiedniu, gdzie|na papierze“. Fakt ten wywołał był na We- 
„czuł się jak w domu“. Jest to komplement |jgrzech wielkie przygnębienie i szereg groźb o- 
bardzo niebezpieczny, bo ambasador obcego pań- | pozycyjnych i obstrukcyjnych. Hr. Andrassy 
stwa mie powinien na cudzej ziemi czuć się|zmienił więc niektóre postanowienia swego pro- 
jak „u siebie w domu“. Są pewne względy, |jektu i przedłożył go dziś ponownie. Korona, 
chochy kurtoazyi międzynarodowej, — które |jak słychać, dała wreszcie aprobatę za cenę 
wstrzymywać powinny amhasadora od mięsza-|przyjęcia ugody przez parlament 
nia się w sprawy obce. Tych względów niejwęgierski. Jest to pierwsza, ale z pewno- 
znał poprzednik Wedela, książę Eulenburg, któ-|ścią nie ostatnia zdobycz Węgrów za parlamen- 
ry dosyć podejrzaną odegrał rolę podczas ob-| tarne załatwienie ugody. 
strukcyi Niemców za hr. Badeniego i br. Thu-| Jednem z najważniejszych postanowień usta- 
na, a nie znał ich także hr. Wedel. „Nenesjwy o gwarancyach konstytucyjnych jest roz- 
Wiener Journal“, zazwyczaj dobrze poinformo- | szerzenie zakresu kompeteneyi węgierskiego try- 
wany, twierdzi, że odwołanie hr, Wedela z Wie-| bunału administracyjnego. Dotychczas municy- 
dnia nie było niespodzianką. Pismo to istotnie | pia węgierskie nie mają żadnych środków walki 
już przed kilku miesiącami donosiło, że stano-| przeciw zarządzeniom rządu, jeśli je uważają 
wisko hr. Wedela w Wiedniu jest poważnie |za nieprawne. W przyszłości zatem mają otrzy- 
zachwiane, a dziś, powołując się na to, tak pi-|mać prawo odwoływania się do Trybunału ad- 
sze: „Widocznie skorzystano z pierwszej spo- | ministracyjnego. ' Dla roztrzygnięcia konfliktów 
sobności, aby hr. Wedela odwołać ze stanowi- | kompetencyi między radą ministrów a Trybu- 
ska, na którem nie umiał się zachować z po-|nałem administracyjnym ma być utworzony o- 
trzebnym taktem, propagując zasady, nie odpo: |sobny Trybunał, podczas gdy dotychczas rada 
wiadające wcale wzgłędom. które się monarchii | ministrów w takich wypadkach sama rozstrzy- 
habsburskiej ze strony państwa zaprzyjaźnio-|gała. Ustawa hr. Andrassego projektuje dalej 
nego należą. Do tej sprawy jeszcze wrócimy; |ograniczenie zakresu działania nadżupanów, 
dziś chcemy tylko wskazać na to, że bezpośre: | zniesienie instytucyi komisarzy kró- 
dnią przyczyną miezadowolenia z działalności lewskich i przedłożenie ustawy o trybuna: 
hr. Wedela, był sposób, w jaki infor-|iach wyborczych, której prawomocność kończy 
mował rząd swój o kwestyi polskiej.|się z dniem 31 grudnia 1907 r. Sz. 
Zmanem jest słuszne oburzenie „Polaków, ży- pa z 
jących w Austryi, z powodu pruskiej polityki : > 
w prowincyach wschodnich, i dziwnie się zło- i fi | 
żyło, że właśnie wczoraj, w dniu odwołania hr. Zmitny U dypiomacyi niemieckiej. 
Wedela, w Sejmie galicyjskim żalono się na} Na stanowiskach w dyplomacyi i rządzie ce- 
traktowanie austryackich poddanych polskiej | sarstwa niemieckiego ważne dokonują się zmia- 
arodoweści-w Prnsiech. Hr. Wedel stanowczo |ny, na razie zmiany osób, które atcłi uważać 
zdradził brak objektywności w osą-|trzeba do pewnego stopnia także za zapowiedź 
dzaniu kwestyi polskiejw Austryi jzmiany kierunku w zagranicznej polityce nie- 
a ze strony Węgier podniesiono przeciw niemu | mieckiej.. O ustąpieniu ambasadora niemieckie- 
taki sam zarzut w sprawie znanego konfliktu |go w Wiedniu, hr. Wedela, o zamianowaniu na 
wojskowego“. jego miejsce p. Tschirschkyego-Bógen- 
W dalszym ciągu pismo wiedeńskie domaga |dorffa i o domniemanych przyczynach tego 
się zmiany kursu w niemieckiej ambaSadzie į faktu, pisze w dzisiejszym numerze obszerniej 
"Tymczasem także nowy ambasador p. Tschir-|nasz korespondent wiedeński. Lecz to tylko je- 
schky ma być bardzo „schneidig*. Dlaczego, |dna z przeprowadzonych obecnie zmian. Ustę- 
pyta słusznie „Journal“, właśnie do Wiednia |pujący z Wiednia hr. Wedel bynajmniej nie 
posyłają takich panów? Byłoby o wiele lepiej, | kończy jeszcze swej karyery — lecz przeciwnie, 
kończy organ wiedeński, gdyby nowy ambasa-|otrzymał jeszcze wybitniejsze stanowisko, bo 
dor nie wzbudzał podejrzenia, że chce tu od-|urząd cesarskiego namiestnika Alzacyi i ILo- 
grywać rolę „opieknna* monarchii, |taryngii, z którego ustępuje obecnie po trzy- 
czy też wykonywać rodzaj kontroli| nastoletniej działalności kuzyn cesarzowej nie- 
w AustryL : mieckiej, ks. Hoheniohe lLangenburg. Na stano- 
. Kaptowanie głosów dla ugody już się rozpo-|wisko sekretarza stanu dla spraw zagranicz- 
częło. Nie „znamy jeszcze jej szczegółów, mie |nych, które zajmował dotychczas Tschirschky, 
możemy przeto osądzić zdobyczy, uzyskanych |powołany został ambasador niemiecki w Peters- 
przez Węgrów, ale z góry przyjąć można, że |burgu von Schoen, którego następcą ma być 
nie jest ona dla nich niekorzystną. — Węgrzy | mianowany, albo obecny poseł w Bukareszcie 
dotychczas zawsze wychodzili zwycięsko z tar-|v Kiderlen Wächter, albo poseł w Ko- 
gów ugodowych; tym razem nie będzie zapewne |penhadze baron Henkel von Donnersmark. 
inaczej. Mimo to rząd węgierski już teraz za-| © p.Tschirschkym twierdzą, że zwolniony za- 
czął starania celem zapewnienia sobie dla ugo-|stał z obowiązków sekretarza stanu na własne 
dy większości w Sejmie. Nazajutrz po zawarciu | życzenie. -Na urzędzie tym nie bjło może je- 
ugody, korzystając z życzliwego usposobienia |szeze bardziej nieszczęśliwej osobistości, jak 
korony, przybył hr. Andrassy do Wiednia, aby | właśnie ten młody jeszcze mąż stanu. Główną 
uzyskać od cesarza t. zw. „sankcyę przedwstę-| jego wadą było, że absolutnie nie posiadał da- 
pną“, czyli zezwolenie na wniesienie żądanej |ru wymowy. W ciągu dwóch lat swego urzędo- 
przez Sejm węgierski ustawy o gwarancyach |wania ani razu nie odważył się wypowiedzieć 
konstytucyjnych. chociażby kiłku zdań z pamięci, a i tego, co 
Szeroka autonomia komitatów węgierskich, |odczytywał z kartki, nikt prawie nie słyszał i 


- 


byli mężczyźni, starzy, młodzi i dzieci. Koń mu| Brzeżan za mieszkanie swoje. Na stokach gó- 
się zląkł, zawrócił z drogi, musiał kozak zbo- |rzystych lasy ogromne, a w nich zwierzymec. 
czyć, ku wsi Ruryskom skierować się polną | pański. Wkoło kobierce łąk bujnych, a w nich 
ścieżką, a potem brzegiem rzeki ku miastu. trawa wysoka i jasna, a pośród łąk wije się 
Rycerz odmówił pacierz, powraca do druży- |rzeka. od lipowych drzew, co stanęły nad jej 
ny, podano mu konia, drugi jeździec zrównał | brzegiem i złotego piasku, po którym nurt to- 
się z nim, wyprzedzili hufiec. Księżyc jasno 0-| czy, Lipą złotą zwana. d 
świetlił im twarze i poznać łacno, że ten drugi| Sieniawski zamek, opasany dwoma ramionami 
to nie Tatar, lica ma o wydatnych rysach, strój | rzeki stoi w księżyca świetle, jak olbrzym śpią- 
na nim mieszczański. cy, połyskując kopułą kaplicy, której łuk po- 


Mówią półgłosem. . 


krył fundator pobożny szczerosrebrną, jasną 


— Sami pójdziemy na zamek ?... pyta rycerz. | błachą, a w której Bartolomiłów zakon świąto- 


— Niema innej rady. 
— A wy nie pójdziecie : 
— Chciałem.  Mieszezan . zwołaćby 


bliwy modły sprawuje codzień. >» 
Ciosy i węgły bram wsparły się olbrzymiem 


łatwo, | ramieniem o siebie, utonęły w mroku nocnym. 


wszyscy wrogami starosty ` Ale pójść nie ze-| wiążąc kontury w przedziwne i ogrome kształ- 


chcą. 
— A wiedzą o Tatarach ? 


ty, a tylko okna, wtłoczone w szczerby cie- 
mnych tramng świecą w księżycu od szyb, a na 


— Nie. tylko Kljasiewicz. Mojsseowiez i kil-|szybach krata żelazna wiąże steci kenapi 
ku innych. Po mieście włóczą się z zamku dra-|i gwiazd poprzecznych. 


goni. o słowo niebaczne nie trudno. Lepiej było 
nie rozgłaszać. 


Z ogrodu zamkowego dochodzi szmer drzew. 
Ciemna zieleń brzóz i jesionów przypadła tuż 


— Byle jeno na zamku zaskoczyć ich nie- |do białych murów zamczyska, snuje się po nich, 


spodzianie. 


— Jutro na zamku uczta, będzie wam wziąć |stowiem. Wiatr gra tutaj, niby na harfi 
ogród najłatwiej. Od wschodu się zakradać, most | z pieśnią drzew łączy się cichy 


tam najszerszy, brama stara i zbutwiała. 


jak jakis mech-olbrzym, oplata je miękkiem li- 
a 
poszept 


z rzeki pobliskiej i przeciągły. głuchy Szum 


Umilkli, rycerz kn Tatarom się zwrócił, hu- | brzeżańskiego stawu, co pośród oczeretu i lilij 
tiec odsyła na drogi leśne, sam z towarzyszem | wodnych w ogromną, srebrną tarczę rozbił ty- 
w dwa konie przyspiesza biegu, droga przed |siące fal poza ziemną groblą, na której w za- 
nimi prosta i jasna, pośród krzaków świeci się | dumaniu stanęły lipy odwieczne, 


jak pas lity, od wzgórz kołysze się lekki po- 


dmuch wiatru, srebrna cisza nocy rozpostaria 
się nad światem, jakby wyłonionym z bajki. 


Szeroką pośród wzgórz dolinę obrał Pan 


(C. d. n) 
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nierozamiał, bo zbyt cicho i nieśmiało było wy- 
głoszone. To też w parlamencie niemieckim p. 
Tschierschky żadnego nie miał znaczenia i w 
każdej ważniejszej sprawie zastępować go mu- 
siał jego zwierzchnik kanclerz ks. Bilow. Do 
tej chwili utrzymuje się wersya, że Tschirschky 
powołany został przed dwoma laty na to sta- 
nowisko na własną rękę przez cesarza bez po- 
rozumienia się z ks. Biilowem, i że do osta- 
tniej chwili, między nim a kanclerzem silny 
istwał antagonizm. I w polityce zagranicznej 
'Tschirschky nie zdobył sobie laurów.* Przeci- 
wnie, jemu przypadła w udziale nagle nawró- 
cenie ze zbyt Śmiałej drogi, na jaką popchnęła 
Niemcy porywcza osobista polityka Wilhelma H 
w sprawie marokańskiej. 

Jego następca v. Schoen, dotychczasowy 
ambasador Niemiec w Petersburgu, jest również 
faworytem i mężem zaufania cesarza. Pochodzi 
on z bogatej rodziny mieszczańskiej i względy 
dworu cesarskiego zaskarbił sobie, gdy jako 
właściciel wspaniałej wili w Berchtesgaden 
zwrócił na siebie uwagę przebywającej tam 
przed kilku laty cesarzowej niemieckiej. O ile 
obecne zbliżenie się Rosyi do Niemiec jest je- 
go dziełem, trudno na razie osądzić. Zdaje. się 
jednakże, że właśnie fakt, iż na stanowisko se- 
kretarza stanu dla spraw zagranicznych powo- 
łano ambasadora z Petersburga, wskazuje, że 
w polityce zagranicznej Niemiec utrzyma się 
przez dłuższy czas kiernnek, nadany jej od cza- 
gn zjazdu w Świnoujściu. 

Rzecz to w każdym razie znamienna, że tak 
polityką Austryi, jak i polityką Niemiec kie- 
rować będą odtąd — dawniejsi ambasadorowie 
w Petersburgu, którzy tam kolegowali z sobą 
i bardzo dobre stosunki utrzymywali z dworem 
carskim. A część prasy niemieckiej widzi już 
w p. v. Schoen — przyszłego kanclerza Nie- 
miec, następcę księcia Búlowa. 

Byłemn ambasadorowi w Wiedniu, a obecne- 
mu namiestnikowi Alzacyi i Lotaryngii hr. We- 
delowi, przypaść ma w udziale zadanie dalszej 
germanizacyi tych zabranych Francyi krajów. 
Faktem niestety jest, że germanizacya postę- 
puje tam z roku na rok. Liczba „protestują- 
cych* posłow francuskich zmniejsza się przy 
każdych niemal wyborach do parlamentu, a w 
młodem pokoleniu, wychowanem w szkołach nie- 
mieckich, coraz bardziej zatraca się przywiąza- 
nie do dawnej ojczyzny, Francyi. Fakt, że wła- 
śnie hr. Wedel, upatrzony został na to stano- 
wisko, nasuwa przypuszczenie, że niemczenie 
tych dzielnic ma być przeprowadzone w jeszcze 
szybszem tempie. 


Kronika. 
Kraków, 9 pażdziernika, 


Grosz na szkołę ludową! Pomimo niepożąda- 
nego w ostatnich czasach współzawodnictwa w pu- 
błicznytn zbieraniu składek na cele humanitarne, 
kwota zebrana tą drogą przez kursora T. S. L. do- 
sięgła już poważnej cyfry 35.000 koron. Świadczy 
to dobitnie, że publiczność nasza, zachowując dla 
T. S. L.. niezmienną życzliwość, uznaje temsamem 
wyłączne, na 7-lerniej używalności oparte prawo 
posługiwania się tym sposobem zbierania funduszów, 
wbrew uroszczeniom instytucyj, które wysyłając 
kursorów ze skarbonką, wytwarzają przykrą dla o- 
gólu konkurencyę, zamiast szukać nowych Źródeł i 
nowych sposobów zdobywania na swe cele pienię- 
dzy. Z zebranych tą drogą zasobów wybudowało 
Koło przed 4 laty szkołą w Leszczynach pod Bia- 
łą Ważność i konieczność tej placówki narodowej 
stwierdza najlepiej fakt, że już po upływie roku 
budynek okazał się za szczupły, wobec czego przy- 
stąpiło Koło do rozszerzenia go i właśnie w osta- 
tnich dniach wykończyło przebudowę sal szkolnych, 
które niebawem zostaną oddano do użytka. Szkoła 
ta jednak, spełniając doniosłą misyę marodowo:o- 
światową na kresach, chroni zaledwie małą część 
ludności przed germanizacyą. Szkół takich trzebaby 
kilkunastu, a zasoby T. 9. L. są na to za szczu- 
ple. Dlatego zarząd T. S. L. awraca się przy tej 
sposobności do ogółu z prośbą o grosz na szko 
łę ludową, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
przyszłym tygodniu, prawdopodobnie we czwartek 
17 b. m. 

Szkarlatyna w Krakowie. Jutro odbędzie się 
posiedzenie komisyi sanitarnej Rady miasta. Na 
porządka dziennym posiedzenia będzie wyłącznie 
sprawezdanie fizyka miejskiego o przebiegu szkar- 
latyny w Krakowie. 

Jak się dowiadujemy, choroba ta, której kilka 
Emiertelnych wypadków zaszło w ostatnich dniach 
w mieście, nie rozszerza się w niepokojący sposób, 
a miejski urząd zdrowia zarządził wszystkie wska- 
zane w tym względzie zapobiegawcze środki, 

Ruch wychodźczy z Galicyi do Prus za pracą 
przybrał obecnie wielkie rozmiary. Gromady robo- 
tników rolnych i kobiet, szczególnie ze wschodnich 
powiatów Galicyi, cbałamucone złudnemi obietnica- 
mi agentów, zdają się na ich łaskę i dążą z ślepą 
ufnością do wrogiego im kraju. Tam po przybyciu 
pozostawieni losowi, oddani są na łap spekulantów, 
którzy nie wahają się przy sprzyjających okoli- 
cznościach do ostatecznych granic wyzyskiwać ich 
pracę. U nas w kraju wychodźtwo za pracą two- 
rzyła intratny rodzaj przemysłu, polegającego na 
dostarczaniu Prusom taniego robotnika. Wiele in- 
dywiduów bez wszelkiego uprawnienia rzuciło się 
na te spekulacye, bałamucąc lud i odciągająe go 
od pracy w kraju, a lud, mimo ostrzeżeń władz, 
spieszy za nimi, pokładając ufność w zwodnicze 
obietnice, gotujące częstokroć naiwnym gorzkie roz- 
czarowanie i niedolę. 

Wezoraj znowu na stacyi w Płaszowie areszto- 
wano kilku nieuprawnionych agentów, którzy wie- 
dli kiikuset chłopów ze wschodniej Galicyi do pół- 
nocnych Prus. 

Skarbiec wawelski w obrazach. Cykl, składa. 
jący się z szesnasta wspaniałych wielkich i małych 
obrazów pastelowych prof. Leona Wyczółkowskiego, 
przedstawiających najcenniejsze zabytki Skarbca na 
Waweln, wystawiony będzie od jutra o godzinie 10 
z rana w salonie „Ars* przy ul. św. Jana 

Sprawa p. Dobrodzickiej. Ministerstwo spra- 
wiedliwości w załatwieniu wniosku Izby radnej są- 
du krakowskiego, odmówiło stanowczo wydania p. 
Wandy Dobrodzickiej władzom rosyjskim, natomiast 
z dniem wczorajszym zawieszono nad podsądną a- 
reszt śledczy i rozpoczęto śledztwo, które prowadzi 
sędzia dr Jendl, o usiłowane morderstwo przez za- 
mach na gen. gub. warszawskiego, Skałłona. Roz- 
prawa przed przysięgłymi przeciw p. Dobrodzickiej, 
odbędzie się w listopadzie. Przewodniczyć trybuna- 


łowi będzie wiceprezydent sądu karnego, dr Pogo- 
rzelski. 


Hygiena włosów. 


Wyścigi kolarzy w Podgórzu. Komunikują nam: 
W niedzielę 13 b. m. urządza oddział Kolarzy „So- 
koła" podgórskiego wyścigi jesienne na szosie Pod- 
górze-Mogilany. Biegów będzie cztery: nowieyuszów, 
gości, starszych i bieg o mistrzowstwo: do osta- 
tniego stawać mogą tylko członkowie oddziału pod- 
górskiego. Wyjazd na start o godz. 2 po południu 
z przed gmachu „Sokoła“. Po wyścigach odbędzie 
sią w gmachu „Sokoła* rozdanie nagród zwycięż- 
com i zabawa taneczna. — Zgłoszenia do biegów 
przyjmuje p. Adam Morus, kapitan jazdy, w „So- 
kole* podgórskim codziennie między godz, 6—8 
wieczór, a w dzień wyścigów na starcie. 


Z kraju. 


Petycya nauczycieli emerytów. Nauczyciele i 
nanczycielki w Galicyi, przeniesieni w stan spo- 
ezyukn przed wprowadzeniem w Życie ustawy Z d. 
26 maja 1907 r., wysłali do Sejmu krajowego pe- 
tycyę o podwyższenia wymiaru emerytury oraz za- 
opatrzenia wdów i sierót nauczycielskich, odpowie- 
dnio do podwyższonych rzeczoną ustawą płac. — 
W petycyt tej czytamy między innemi:; 

„Każdemu nasuwa sią uwaga, iż podwyższając 
dodatki już żapadłe nauczycielom, odnieść się musi 
tę zasadę tak dobrze do nauczycieli czynnych, jak 
i pensyonowanych, ponieważ między zasługami je- 
dnych i drugich niema różnicy. A przecież trudno 
nasuwać ustawodawcy ten krzywdzący jege poczu- 
cie sprawiedliwości motyw, iż się społeczeństwo 
z nauczycielem czynnym musi jeszcze liczyć, gdy 
zasługi emerytowanych nauczyciełi można trakto- 
wać bezwzględnie, bo ich usług społeczeństwo już 
nie potrzebuje. Raczej przypuszezać należy, Że u- 
stawodawea i względem tych zasłużonych zachowa 
równą sprawiedliwość, gdy będzie miał na oku i 
ten wzgląd praktyczny, by rażąycem lekceważeniem 
zasług weteranów nie odstręczać nowych pracowni- 
ków, sposobiących się do tego ciężkiego zawodu. 

„Z uznaniem i wdzięcznością należy podnieść, 
że Wysoki Sejm przykłada dziś wiele starań i nie 
szczędzi grosza, by szkole ludowej o ile można 
poprawić warunki rozwoju. Budowa odpowiadają- 
cych zasadom pedagogicznym i hygienicznym bu- 
dynków, mnożenie kias i oddziałów, celom zapobie- 
żenia przepełnieniu i zapewnienia skuteczniejszej 
i znośniejszej pracy nauczycieła i t. p. — wszyst- 
ko to zmierza do tego, aby nauczyciel z mniejszym 
nakładem sił, mniejszą ofiarą zdrowia i Życia — 
a więc z większem zadowoleniem i spokojem odda- 
wał się zawodowej pracy. . 

„Gdy warunki te porówna się z warunkami, 
w jakich nauczyciele - emeryci przeważnie w kraju 
pracowali, gdzie w ciasnych, ciemnych, wilgotnych 
izbach stłoczone 200—300 dzieci jeden nauczyciel 
czy nauczycielka, w licznych grupach i oddziałach, 
bez wszelkiej pomocniczej siły prowadzili — musi 
się przyjść koniecznie do tego sprawiedliwego wnio- 
sku, że za pracę w tych warunkach, za ofiarę 
zdrowia i życia z takiem poświęceniem na ołtarzu 
świętej sprawy oświaty ludu składaną, należy się 
przecież tym pracownikom choć jednym jasnym 
promieniem oświecić zachód ich pracowitego żywo- 
ta, należy im ulżyć trosk materyalaych w ostatnich 
dniach życia. 

„Warunki życia w ostatnich dzieiątkach lat po- 
gorszyły się w niepraktykowany sposób. Drożyzna 
środków do życia tak pod względem Żywności i o- 
dzieży, jak drożyzna mieszkań i opału, zastrasza- 
jąco się wzmaga. Od lat 300 na każdym artykule 
życia podniosły się ceny o jakie 100*/,. — Płace 
więc nauczycieli, w dawnych ustawach bardzo skro- 
mnie wymierzone, nie odpowiadają zupełnie dzisiej- 
szym warunkom egzystencyi. 

„Nie chcemy przytaczać przerażających aszczego- 
łów, znanych w całym kraju, a więc i Wysokiemu 
Sejmowi, jak niskie, jak upokarzająco skromne jest 
uposażenie emerytów-nauczycieli, ich wdów i sierot. 
Żebracze to uposażenie przy dzisiejszej drożyźnie 
nie może wysłarczyć na utrzymanie się przy życiu. 
Poprostu giniemy z głodu! 

„Wydatek na polepszenie emerytur i zaopatrze- 
nia, zapadłych przed ustawą z r. 1907, obciąży 
budżet krajowy narazie znaczniejszą kwotą. Ale 
Wysokiemu Sejmowi znaną jest statystyka śmier- 
telności emerytów. Można według niej na pewno 
przyjąć, że co najmiej o 10%/, przeciętnie obniżać 
się będzie kwota podwyższonych emerytur z ka- 
żdym rokiem. Po kilkunastu latach zniknie ta po- 
zycya z budżetu szkolnego krajowego. Wdzięczność 
atoli wyratowanych od głodowej śmierci emerytów 
przetrwa w najdłuższe lata!“ 

Petycyę tę wnieśli nauczyciele-emeryci na ręce 
posła Wł. Leopolda Jaworskiego. 


Szereg skarg otrzymujemy na biuro sprze- 
daży soli w Wieliczce, Chłopi i kupcy mu- 
szą tam całemi godzinami czekać na wydanie już 
zapłaconęgo artykułu. Urzęduje tam tylko jeden 
kasyer, który widocznie nie może sobie dać rady 
i z odpowiednią dozą niecierpliwości traktuje od- 
biorców soli. Mażehby można temu zaradzić, aby 
pan kasyer bywał względniejszym i grzeczniejszym 
dla stron? 

Wadowice, 8 pażdziernika. Przed dwoma mie- 
siącami odbyło się poświęcenie budynku zjednoczo- 
nej czytelni mieszczańskiej w Wadowicach, a Kół 
ko amatorskie czytelni urządziło przedstawienie, 
które przyniosło 116 koron czystego dochadu. Po 
npływie 6 tygodniowej żałoby po prezesie czytelni 
dr Iwańskim, Kółko to odegrało 6 bm. we własnym 
lokaln kumoreskę „Po drodze*, monolog „Schwin- 
delmacher* i wodewil „Żyd w beczce”. Całość wy- 
padła bardzo dobrze, wydawało słę nawet, że nie 
amatorów, lecz rutynowanych i ze sceną obytych 
artystów mamy przed sobą, Żałować tytko należy, 
że od tej naszej czytelni mieszczanskiej inteligen- 
cya dotąd jeszcze stroni i ani jednego z tych pa- 
nów na przedstawieniu nie zanważyliśmy, natomiast 
licznie przybyli przedstawiciele wojskowości. Sala 
była zapełnioną, a mimo niskich cen czysty dochód 
i tym razem wyniósł około 100 koron. Podczas 
przedstawienia wydarzyły się dwa zabawne epizo- 
dy. Pięcioletni chłopczyk poznawszy na scenie swe- 
go dziadzia w perace, głośno wołał: „dziadziuniu, 
dziadziuniu*; inny, starszy, gdy Schwindelmacher 
dowodził, że Adam i Ewa byli żydami, zawołał: 
„nie prawda, bo katolikami*, co burzę oklasków wy- 
wołało. j 

Rozpoczęliśmy już przygotowania do obchodu ro- 
cznicy listopadowoj. 

Tarnów, 8 października. (Popis straży pożarnej, 
Pożar. Zapiski policyjne. Aureola Tarnowa.) Z koń- 
cem ubiegłego tygodnia odbył się popis ochotniczej 
straży pożarnej, wabeć reprezentacyi miasta. Cwi- 
czenia te, odbyte z pewną brawurą, wykazały fa- 
chowe wykształcenie naszej straży. To też wicebur- 
mistrz dr Groldhammer wyraził tak korpusowi, jako 
też naczelnikowi straży, p. Jamrowiczowi, uznanie 
i podziękowanie. Jesteśmy pewni, iż nasza straż 


NOWA REFORMA 


najbliższej sposobności, co nie daj Boże, wykaże 
swą sprawność, 

Onegdaj na Woli pod Tarnowem powstał gwał- 
towny pożar, który zniszczył dom i dwie stodoły, 
pełne zboża. Szkoda była nieubezpieczona. Przyczy- 
na pożara nieznana. 

Policya aresztowała Władysława Włodarza za kra- 
dzież. Włodarz był 20 razy sądownie karany za 
zbrodnię kradzieży. Podejrzanym jest nadto o speł: 
nienie większej kradzieży w Dulczy Wielkiej w po- 
wiecie mielcckim. — Równocześnie aresztowano za 
kradzież Gondka i Dybałównę. 

Piękne dni późnej jesieni spędzamy na bruku 
tarnowskim zbyt niewygodnie i niehygienicznie. 
Oto dusimy się formalnie od nadmiaru kurzu, jaki 
wznosi się na naszych ulicach, nie wyłączając głów- 
nych. Ktoby zaś zobaczył beczkowóz, jadący z wo- 
dą po ulicy, dostałby niewątpliwie kolek od śmie- 
chu na widok kropel wody, płynącej w zbyt wol- 
nem tempie z beczkowozu. Tarnowski magiatrat, da- 
jący inieyatywę do wielu prac epokowych, jak tram- 
waj elektryczny i teatr, powinien postarać się a 
usunięcie tej dokuczłiwej aureoli z naszego miasta, 
która kulturze Tarnowa tylko wstyd przynosi. 

Gorlice, 8 października, (Uniwersytet ludowy. 
Kiermasz w „Sokole“, Wieczór Lelewicza.) W nie- 
dzielę 13 bm. odbędzie sią w sali „Sokoła“ odczyt 
p. Heleny Radlińskiej z Krakowa na temat: „Ha- 
sła reformy szkół średnich”, Uniwersytet ludowy, 
którego staraniem odczyt powyższy sią odbędzie, 
zapowiada na miesiąc bieżący jeszcze odezyty zna- 
nego ekonomisty z Warszawy p. Zygmunta Heryn- 
ga „O budowie społecznej" i St. Kelles-Krauza na 
temat: „Pogląd na świat i jego składniki“. 

W ostatnią niedzielę urządziło „Kółko kolarskie* 
tutejszego „Sokoła“ kiermasz, połączony z zabawą 
taneczną, przy dźwiękach muzyki 57 pułku piacho- 
ty z Tarnowa. Aczkolwiek aranżerowie wywiązali 
się ze swych zadań bardzo dobrze i bawiono się 
ochoczo, dochód był minimalny. Obecnie „Kółko a- 
matorskie" „Sokoła“ czyni przygotowania do wy- 
stawienia siłami amatorskiemi „Grubych ryb* Ba- 
łuckiego. : 

Dnia 1 bm. urządził u nas p. Lelewicz, reżyser 
operetki lwowskiej, „wieczór humoru*, który zyskał 
powodzenie. 

Aresztowanie nieboszczyka zdarzyło się przed 
kilku dniami w Przemyślu — jak nam piszą — 
a dokonał go policyant, stojący przed południem 
na posterunku przy bramie cmentarza żydowskiego. 
Przed miejsce wiecznego spoczynku zajechał wóz, 
wiozący Śmiertelne szczątki niejakiego Birkena 
z Buszkowiczek. Ponieważ konisko zwlekało z prze- 
wiezieniem niehoszczyka za bramę, poczęło otocze- 
nie zachęcać go w odpowiedni sposób do pośpiechu. 
Nie podobało się to policyantowi — to też nie ra 
myślając się wiele, aresztował wóz z koniem, wa- 
źnieą i nieboszczykiem i całą tọ kombinacyę życia 
i śmierci pociągnął wśród rozpaczliwego płaczu ża- 
łobnych gości do komisaryatu policyjnego. Urzędu- 
jący komisarz znalazł się w trudnem położeniu... 
Pierwszy raz przytrafiło się bówiem tu w Przemy- 
ślu, aby policyant aresztował nieboszczyka. Wóz i 
nieboszczyk zostali też natychmiast awolnieni od... 
odpowiedzialności, a polieyant dostał z miejsca od. 
powiednią admonicyę. 

Przemyśl, 8 października. (Wieża katedralna. 
Stosunki hygieniczne. Chemik miejski. Tyfus.) Opa- 
dły rusztowania z nowej wieży katedrałnej. Jeszcze 
kilka dni robót koło pokrycia dachu, puszczenie w 
ruch zegara wieżowego i stanie w całej swej oka- 
załości wieża najwyższa i najokazalsza w mieście. 
Przemyśl jest, ogółnie mówiąc, miastem bezwieżo- 
wem. Pominąwszy bowiem niskie wieżyczki nad 
kościołem Franciszkańskim, stare, bezstylowe pudło 
przy ulicy Władycze, zowiące się pretensyonalnie, 
a bez powodu, „basztą*, oraz prawdziwą basztę na 
górze zamkowej — żadnej innej wieży w Przemy- 
ślu nie było. Katedralna, dawniejsza była niska i 
potwornie brzydka, brakło jej zakonczenia. Teraz 
ta wieża przybrała nową szatę i wypiękniała. Wy- 
budowana w stylu późnego baroku jezuickiego, w 
szczegółach może szwankująca, jako całość przed: 
stawia się imponująco i jest jedyną budowlą w mie- 
ście, prócz katedry samej, oglądnięcia godną. Kry- 
tykowanie szczegółów byłoby łatwem, i nie trzeba- 
by saukać daleko, aby usterki nie tylko urojone, 
ale i prawdziwe (4 figury Świętych dzielące bez 
potrzeby wieżę na dwie kondygnacye, dach wieży 
i t. d} wynaleść. A te usterki nikną wobec skład- 
nej całości, zaś architekcie, p. Majewskiemu, należy 
się szczere uznanie. ; 

Najściślejszą tajemnicą otoczone wypadki zacho: 
rowania na tyfus przedustały się nareszcie na mia- 
sto. Ogólna ilość wypadków ocenić się z całą do- 
kładnością nie da, Wiadomo tylko, ża w tutejszym 
szpitalu powszechnym znajduje się 6 osób dotknię- 
tych tą chorobą. Do liczby ich należy także dozor- 
czyni chorych, która padła ofiarą zawodu. Wypad- 
ków śmierci, aż do dni ostatnich, nie było, dopiero 
onegdaj zmarła jedna osoba. Q epidemii jednak nie- 
ma mowy, ale dobrze się stało, że komisya sam- 
tarna w osiatnich dniach wzięła się energiczniej 
do pracy, pilnując ezystości po domach. Stosunki 
bowiem hygieniczne są u nas okropne. 

Na wzór dużych miast, pozyskaliśmy chemika 
miejskiego. Na ostatniem posiedzeniu zamianowany 
został nim dotychczasowy komisarz targowy, p. Ró- 
Żański. 

Stanisławów, 8 października. (Oszustwa kolejo- 
we. Strajk belirów. Z sali sądowej). Aresztowani 
pod zarzutem oszustw kolejowych, inspektor kolei 
państw. Benedykt Siebauer, banmistrzo Wal- 
deker i Rutkowski, jakoteż dostawcy Leiżo- 
rwa Wuhklowa i syn jej Jakób, wnieśli zaża- 
lenie do wyższego sądu krajowego we Lwowie. Co 
do Siebauera czynione są zabiegi, ażeby go puścić 
na wolną stopę. Sędzia śledczy, sekretara Mogilni- 
cki, czynił wywiady w tutejszych instytucyach fi- 
nansowych, co do podjętych przez Siebauerów, przed 
aresztowaniem pieniędzy, ponieważ atoli jedna z 
nich, mianowicie Bank mieszczański, w tym kie- 
runku wyjaśnień odmówiła, przeto sędzia śledczy 
osobiście pozycye odnośne w Bankn przejrzał. Jak 
twierdzą, mieli oboje Siebanerowie wycofać przed 
aresztowaniem inspektora Siebauera, tylko ze sta- 
nisławowskich instytucyj finansowych 85.000 koron. 

Od dwóch tygodni mamy w Stanisławowie strajk 
belfrów. Jest to strajk chyba jedyny w swoim ro- 
dzaju. Wyobrażenie o nędzy, panującej pomiędzy 
nimi, daje fakt, że belfrzy w chajderach Żydow- 
skich pobierają płacę od 3—6 koron tygodniowo, 
a żywią się, chodząc od domu do domu z garnu- 
szkiem, jak ongi nasi żacy. Belfrzy s4 przeważnie 
ludźmi żonatymi i obarczeni rodzinami, można za- 
tem pojąć, jaka pomiędzy nimi panuje bieda. Chaj- 
dery są przedsiębiorstwami prywatnemi, belfrzy nie 
podlegają zatem ustawie przemysłowej, ani ustawie 
o służbie, władza zatem nie miała możności w straj- 
ku pośredniczyć, pomimo, że chlebodawcy, t. zw. 
„mełamedzi* starali się o to, rzucając na strajku- 
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przeciwko nim pogróżki. „Mełamedzi* sprowadzili 
a miasteczek galicyjskich łamiatrajków, ci sią je- 
dnak do strajkujących przyłączyli. Dotychczasowe 
pertrakracye pomiędzy belirami a mełamedami do 
Żadnego porozumienia nie doprowadziły, 

Dnia 10 bm. rozpoczyna się w tutejszym sądzie 
obwodowym rozprawa karna przed przysięgłymi o 
oszustwo, popełnione w lasach skarbowych nadwór- 
niauńskieb. O oszustwa lasowe, przy sposobności wy- 
cinania na wielką skalę drzew, zakupionych, jako 
wiatrem złamanych, oskarżeni są kupcy drzewni: 
Leizor Majer Scherzer, Leibusch Rosenkranz i Leib 
Katz, dalej leśniczowie państwowi Zygmunt Kurz- 
weil i Tadeusz Chmielewski, oraz strażnicy Mali- 
nowski, Gabel i Maksymcznk 

Groźny pożar, jak donoszą ze Zbaraża, szalał 
onegdaj w gminie Bazarzyńcach. Ofiarą płomieni 
padły obejścia 45 gospodarzy. Szkoda znaczna, prze- 
ważnie ubezpieczona. : 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Wybory. — Zebranie P. P. P. — 
Drobiazgi.) 

Wczoraj w południa adbyło sią w magistracie, 
pod przewodnictwem prezydenta miasta, Litwińskie- 
go, zebranie pełnomocników robotniezych z Warsza- 
wy, celem wybrania £ wyborców do miejskiego ze- 
brania wyboezego. 

Z liczby 104 pełnomocników, mających prawo 
uczestniczenia w zgromadaeniu wyborczem, przy- 
było 90. i 

Do godziny 1:/ą po poładnia ukończone zostały 
wybory kandydatów na wyborców, a następnie przy- 
stąpiono do balotowania kandydatów gałkami. Re- 
zultat jeszcze nie znany. : 

Wczoraj w stowarzyszeniu techników edbyło się 
zebranie polityczne stronników P. P, P. i zaproszo- 
nych gości. 

Przewodniczył inżynier Budkiewicz, który na 
asesorów zaprosił pp. Likierta i Włodarkiewicza. 

Po otwarciu posiedzenia oddano głos b. posłowi, 
adw. przys. Konicowi, który mówił „O sytuacyi po- 
litycznej przed wyborami do trzeciej Dumy“. W prze- 
mówieniu tem b. poseł zdał sprawę z działalności 
Koła, którą traktował krytycznie, oraz robił wska- 
zania co da dalszej taktyki. Pod tym względem jest 
on za łączeniem się w Dumie z „obcaplemieńcami* 
w szczere przymierze, oparte na wspólności intere- 
sów, oraz za zbliżeniem. sią do rosyjskich grup 
opozycyjnych, popierając również ich program wy- 
właszczenia. > 

Na kary prasowe skazane zostały następujące 
pisma: „Kuryer świąteczny* na 100 rubli i „Ga- 
zeta codzienna“ na 106 rb. za streszczenie arty- 
kułu Leroy-Beaulieu „W sprawie Polski". 

Z Wilna donoszą, iż w tych dniach wysta- 
wiono tam z wielkiem powodzeniem komedyę Zy- 
gmunta Przybylskiege „Dzierżawca z Olesiowa". 
Artyści grali wybornie, a rozbawionu publiczność 
nie szczędziła hucznych oklasków pod adresem aū- 
tora, którego Bztuki na scenie wileńskiej cieszą się 
dużem powodzeniem. 

Wyrok w sprawie niemieckiej nauki religii 
w zaborze pruskim. Gwałty władz pruskich wzglę- 
dem strajkujących połskich dzieci szkolnych, otrzy- 
mały obecnie sankcyę najwyższej pruskiej instan- 
cyi sądowej. Jak donosi „Dziennik Poznański“, se- 
nat najwyższego sądu administracyjnego takie wy- 
głosił zasady, odnoszące się do nauki religii w 
szkołach eiemuntarnych Księstwa Poznańskiego: 

„Jest obowiązkiem władzy szkolnej, przeciwdzia- 
łać odpowiedniemi środkami upornema nieposłuszeń- 
stwu dzieci szkolnych, które się opierają przepisa- 
nej płanem szkolnym nauce religii. Niesłusznem 
jest twierdzenie, iżby używanie języka niemieckie- 
go w nauce religii w Księstwie Poznańskiem sprze- 
ciwiało się zasadom katolickiego prawa kościelnego. 
Kwestya, jaki język wykładowy ma być zastosowa- 
ny w nauce religii w publicznych szkołach elemen- 
tarnych, nie należy do dziedziny czysto religijnej, 
lecz podlega państwowemu porządkowi -azkolnemn. 
Ani przepisy konstytucyi a dnia 31 stycznia 1860 
roku, dotyczące swobody wyznania, ani prepisy 
powszechnego prawa krajowego nie są dotknięte tą 
kwestyą. Zarządzenie biskupa, aby nauki religii 
udzielano w języku polskim, nie ma dla władzy 
szkolnej Żadnego znaczenia”. p 

Poznań rezydencyą pruskiego następcy tronu. 
„Posener Neueste Nachrichten* i „Posener Zei- 
tung* dowiadują się z Berlina, Że w zamku kró- 
lewskim w koznaniu, którego budowa ukończoną 
będzie mniej więcej za 2 lata, zamieszka następca 
tronn, który równocześnie zostanie mianowany do- 
wódcą tamtejszego pułku konnych strzelców. 

Smierć króla restauratorów. Z Karlsbadu do- 
noszą, że zmarł tam w 67 roku życia Antoni Pupp, 
znany właściciel kilku hoteli i restauracyj. Zakłady 
swoje, znane dobrze z komfortu, elegancyi i... dro- 
żyzny, w kiórych cały Kwiat austryackiej i zagra- 
nicznej arystokracyi i plutokracyi amerykańskiej 
dawał sobie stale rendez-vous, uwzymywał on przez 
lat kilkadziesiąt do spółki z braćmi. Pupp pozosta- 
wil kilka milionów majątku. 

Proces o zdradę stanu. Dziś rozpoczął się 
przed najwyższym trybunałem Rzeszy niemieckiej 
w Lipsku proces, wytoczony znanemu adwokatowi 
berlińskiemu, dr. Liebknechiowi, synowi zmarłego 
przywódcy Bocyalizmu niemieckiego o zdradę 
stanu. „Zbrodni* tej dopatrzyła się prokuratorya 
w broszurze, wydanej przez Liebknechta, a zwra- 
cającej się przeciwko militaryzmowi. 

Dwa miliony za hałon. Jak donoszą z Berlina, 
balon hr. Zeppelina zakupiony został przez rząd 
niemiecki dla armii za 2 miliony marek. W Strass- 
burgu i w Kielu zbudowane zostaną porty czyli 
stącye dla tego balonu. Równocześnie polecono hr. 
Zeppelinowi zbudować nowy balon tej samej kon- 
strukeyi, który mógłby pomieścić w gondolach 18 
osób, a którego motory mają mieć siłę 285 koni, 

Odkrycie bieguna północnego. W sprawie rze- 
komego odkrycia bieguna północnego, przez Amery- 
kanina Cooka, o czem doniosły telegramy, świat 
uczony zajmuje bardzo krytyczne i niedowie- 
rzające stanowisko. Profesor uniwersytetu wie- 
deńskiego, dr Briickner, znany geograf, w rozmo- 
wie z współpracownikiem „Zeit“ wyraził powątpie- 
wanie o możliwości posunięcia się Cooka do biegu- 
na, gdyż doświadczenie wszystkich poprzednich wy- 
praw naukowych wskazuje, że posuwanie się ku 
biegunowi odbywać się może tylko zwolna i stopnio- 
wo. I tak Nansen osięgnął w roku 1895 szerokość 
86 stop. Lt minut. Cagni, przywódca ekspedycyi 
ks. Abrnzzów, w r. 1900 posunął się do 86 stopni 
34 minut, Amerykanin Peary w roku 1906 zdobył 
szerokość 87 stopni 6 minut, tak, że do bieguna 
pozostawało mu tylko 320 kilometrów. Wszystkie 
te szerokości osiągnięto w miesiącach marcu i kwie- 
tufu, które są najbardziej sprzyjającemi do podej- 
mowania wypraw saniami w głąb lądu. Według re- 
lacyj, punktem wyjścia wyprawy Cooks była zato- 
ka Buchanana na wschodniem wybrzeżu oceanu Lo- 
dowatego przy brzegach Greniandyi. 


Kaida z Pan może dsiładniej i prędzej zmyć włosy. W dziesięciu 
wysychają same. Włcsy nio plączą stę. Ułatwia trwały sposób fryzowania. Za- 

m pobioga wypadaniu 1 rozdwajenia włosów. Pozostawia przyjemny zapzob. Kraków, plao Maryacki 
Prospekia na żądanie. Hurtownie 
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Ze stowarzyszeń. : 


„Kolo dramatyczne zwiazku akademickiego‘, 
urządza w sobotę, 12 października, w sali klubu 
pocztowego przy ułicy Lubicz ]. 5 (dawna resursa 
urzędnicza) na dochód „związku akademickiego“ 
wieczorek amatorski. Odegrane zostaną dwie ko- 
medye „O Józię" Bałuckiego i „O. 5. 5- czyli 
wyprawa Ślubna" w tłomaczeniu Feldmana, dalej 
dyalog Dancourta „Kobieta“, szereg humorysty- 
cznych monologów i t. d. Po wieczorku odbędzie 
się zabawa taneczna z niespodziankami, przy mu- 
zyce wojskowej. — Stroje wieczorowe. Bufet na 
miejscu po najniższych cenach. Początek wieczorku 
punktualnie o g. 7 wiecz. 

Krzesła po 3 K, 2 K 50 h, ź K, oraz bilety 
wstępu po 1 K 66 h można nabywać wcześniej 
w lokalu „Zwiąsku akademiekiego* przy ul. Sław- 
kowskiej 1. 11 D. p. w godzinach od 11 do 12 
przed poł i od 6 do 8 wieczorem, zaś przez cały 
dzień u kursora Klubu pacztowego (ul. Lubicz 5). 
Bilet akademicki tylko 1 K. Członkowie „Związku 
akademickiego", „Klubu pocztowego”, wraz stowa- 
rzyszeń akademiekich: „Czytelni akademickiej“ 
i „Zjednoczenia“ płacą na wszystkie miejsca poło- 
wę (z wyjątkiem biletów wstepu). Wstęp tylko za 
zaproszeniami. Osoby, które wskutek braku adresu 
nie otrzymały zaproszeń, raczą zgłosić się po nie 
przy zakupnie biletów. Dla akademików wstęp za 
okazaniem legitymaeyj. F 


Zmarli. 

We Lwowie zmarł w 68 roku życia Franciszek 
Ksawery Szczerbicki, zasłażony wiceprezes To- 
warzystwa urzędników prywatnych, pełnomocnik 
dóbr Romana kr. Potockiego 


Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie zami,- 
ńował starszymi oficysłami kancelaryjnymi ofievałów 
kancelaryjnych: Jana Korabia w Limanowej dla Leżaj- 
ska, Tomasza Czecha w Mazanie Dolnej dła Bochni, Ja- 
na Stolarza w Jaśle dla Wadowic, Em. Karola Warcka- 
łowskiego w Nowym Sączu, Jana Pilczyńskiego w Kra- 
kowie dla Krakowa, Marka Kretza w Tarnowie dla Gor- 
lic, Józefa Bandołę w Bochni dla Przeworska i Włady- 
sława Kumińskieg« w Krakowie dla Mielca; zamiano- 
wał oficyała kancelaryjnego Zygmunte Dabrowskiego w 
Tarnowie starszym efcyałem kancelaryjnyie „ad perfo- 
nam“, a oficyałów kancelaryjnych Franciszka Franaszka 
i Jana Magierę w Krakowie prowadzącymi ksiegi grun- 
sowe przy sądzie krajowym w Krakowie. n 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeniosła kontrolora 
pocztowego Ludwika Gantera ze Stryja do Krakowa, 


Składki. Dla Tow. „Szkoły Iudowej* złożyli: Kordel: 
A. Majer, Balearczyk i Z. Z. za pośrednictwem S$, Ni- 
klam 2 K 30 h; A, 2 K 392 b. 

Dla M. Łakomskiego złożył Rajmund Korytowski 12 K. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Edukacya księcia”. 

We czwartek: „Przemysł pani Warren“. 

W piątek „Szkoła“. 

W sobotę: „Lita et Compagnie”, komedya w 1 akcic 
AJ. hr. Fredry i „Piękna Mirandolina“ (La Locandiera), 
komedya w 3 aktach K. Goldoniego. 

W niedzielę po południu: „Mąż z grzeczności*; wie- 
czór: „Lita et Compagnie* i „Piękna Mirandolina“, 

Z kalendarza. We czwartek 10 października: Fran- 
ciszka Bory. i Paulina b.; w piątek I1 października: 
Germana, Firmina i Zenajdy; w sobotę 12 października: 
Maksymiliana b. m. i Enstachego. 

Wschód słońca 10 października o goda. 6 m. 55, za- 
chód o 5 m 0; długość dnia 12 godzin min. 6. | 

Z krakowskiegu obzerwatorywm. Dnis 8 paździenika 
termometr doszedł od Y1 do 235 C., — barometr podno- 
sił się. 

Dnia 9 października © godzinio 7 rano stan barometru 
7424 mm., termometro 9:3 ©.; cisza. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych 


Nadużycia służbowe. 


Przed kilkunastu dniami jedno z pism krakow- 
skich doniosło o nadzwyczajnych nadużyciach. ja- 
kie zaszły w zarządzie szpitala ów. Łazarza w 
Krakowie. Pogłoski o nadużyciach rozeszły się po 
mieście i przybrały sensacyjne rozmiary, wobec 
czego zasiągnęliśmy dzisiaj w sterach kompetentnych 
ścisłych informaeyi, podług których sprawa przod- 
stawia się jak następuje: 

"Przed kilku tygodniami jedna z fabryk, która 
dostarczyła szpitalowi pewnych urządzeń, zażądała 
w formie przypomnienia uregulowania rachunku za 
roboty. Ponieważ w tym czasie kasyer p. Konstan- 
ty Charzewski bawił na urlopie. zarządca szpitala 
p. Juliusz Szczepański chciał podjąć w kasie po- 
trzebną kwotę i wtedy przekonał się z ksiąg, że 
zarówno kwota nrgowana przez fabrykę, jak kilku 
innych kwot na wypłaty włącznej sumie 7000 K, 
aostały z kasy podniesione, lecz nie niszczone wis- 
rzycielom. Wobec tego odkrycia zarządca p. Szcze- 
pański wezwał do powrotu z urlopu kasyers p. 
Charzewskiego, który przyznał się do przetrzyma- 
nia m siebie pieniędzy, które jednak natychmiast 
wrócił kasie szpitalnej, P. Szczepański uczynił na- 
stępnie o tej sprawie relacye dyrektorowi szpitała 
p. dr Ponikle, który ze swej strony: zawiadomił 
Wydział krajowy. z 

Dalej wyszło na jaw, że mięso dla potrzeb szni- 
tala sprowadzane od rzeźnika Laszkiewicza w Prą- 
dniku Czerwonym, nie było tej jakości, w jakiej 
było zamówiono, a jeden z czeladników Laszkiewie 
cza zeznał, że podrobioną podobiznę pieczęci rzeźnł 
miejskiej, którą stwierdzano jakość rzekomo wyębe- 
rowego mięsa, miał Laszkiewiczowi dostarczyć Cha- 
rzewski. a 

Również zastępca naczelnika urzędu podatkowego 
w Krakowie, p. Dominikowski, zwrócił się z pre- 
tensyą do zarządu szpitala o to, że gdy wypłacał 
na ręce Charzewskiego osiatnią dotacyę szpitalną 
w kwocie 47.000 koron, przez pomyłkę wręczył 
Charzewskiemu jeden banknot 1000 koronowy wię- 
cej, którego mu Charzewski nie zwrócił. Na rela- 
cya o tych nadużyciach przybyła do szpitala św. 
Łazarza i rozpoczęła swe czynności komisya, zło- 
żona z p. Abgarowicza, członka Wydzłału krajowe- 
go, lustratora p. Jasińskiego, dyrektora dra Poni- 
kły i członka komitetu szpitalnego, rejenta Edmon- 
da Klemensiewicza. Komisya stwierdziła, że mani- 
pulacye swe Charzewski uskoteczniał w ten sposób, 
że korzystając z łatwowierności likwidatora zarzą- 
du szpitaia p. Szwejkowskiego, 1 dobrych z nim 
towarzyskich stosunków. bral od niege czeki na 
różne, mające być wypłaconemi stronom kwoty, pie- 
niądze podejmywał i sobie zatrzymywał, a recepisy 
przez siebie samego ostampiliowane, wręczał pó 
źniej lkwidaturze, 

Po wynikach badań, dokonanych przez komisyę, 
Wydział krajowy zarządził natychmiastowe nsunię- 
cie ze służby Charzewskiego bez emerytury, za» 
rządcę zaś szpitala, p. J. Szczepańskiego, przenie- 
siono jako urzędnika biurowego do krajowego za- 
kładu dla obłąkanych w Kolparkowie, likwidatoro- 


minutach WISKIDA REMI 
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wi p. Szwejkowskiemu udzielono ostrej nagany. — 
W motywach przeniesienia p. Szczepańskiego Wy- 
dział krajowy orzekł, że p. Szczepański, nie mając 
ładnego udziałn w nadużyciach Charzewskiego, za- 
winił przez nieformalności biurowe przy odzyskaniu 
przewzymanej przez Charzewskiego kwoty 7000 
koron. 

Ponieważ Charzewski zwrócił szkodę przed wkro- 
czeniem władz sądowych, sprawa zatrzymania pie- 
niędzy nie będzie przedmiotem dochodzeń sądn, na- 
tomiast sprawę z mięsem od Laszkłewicza skiero- 
wano na drogę sądową, a poszkodowany o 1000 
koron zastępca naczelnika urzędu podatkowego, p. 
Domnikowshi, udał się ze swemi pretensyami prze- 
ciw Charzewskiemu na drogą Trawa cywilnego. 

W kołach zbliżonych do szpitala św. Łazarza 
mówią o daleko idących zmianach na wszystkich 
stanowiskach administracyjnych szpitala. 

Obecnie dyrekcya ogłasza w dziennikach konkurs 
Ba wakującą posadę zarządcy szpitała ów, Y.azarza 
w Krakowie. 


Z sali sądowel. | 


(Spekalanci losowi). 
Kraków, 8 października. 
Trzeci dzień rozprawy, 


Dzisiaj, w trzecim dniu rozprawy, przewodni- 
czący w dalszym ciągu przesłuchiwał oskarżonego 
Gioldstoffa. 

Tak samo jak wczoraj, tak i dzisiaj, oskarżony 
Goldstofi zaprzecza wszelkim zarzutom, by brał 
ndział w fałszerstwie stempli na losach. 

Oskarżony Dawid Ohrenstein, zgodnie z po- 
przednim podsądnym do winy się nie poczuwa. — 
Losy tureckie sprowadzał od bankiera Somera z Pa- 
ryża, ale nie dla siebie, tylko jako pośrednik. 

Przewodniczący: Bankier Somer zeznał 
w śledztwie, że losy, które panu wysyłał, nie miały 
stempla niemieckiego, a później znalazły się one 
u Goldstoffa ostemplowane. 

Oskarżony Ohrenstein; Ja nie wiem, jak się 
to mogło stać?! 

Przewodniczący: Ze śledztwa wynika, że 
pan losy tureckie sprowadzał z Paryża nie dla ko- 
go innego, tylko dla Goldstoffa, który tu opatrywał 
je fałszywemi stemplami i puszczał je następnie 
w obieg w Niemczech. Swiadczą o tem listy pań- 
skie, pisane do Goldstoffa. 

Oskarżony daje wymijające odpowiedzi. 

Prokurator dr Brason: Dlaczego pan zażądał 
od bankiera Somera w Paryżu zwrotu wszystkiej 
pańskiej z nim korespondencyi? 

Oskarżony Ohrenstein: Kupiec Lazar Stein, 
dla którego sprowadzałem te losy, kazał mi wyco- 
fać korespondencyę z Somerem. 

Przewodniczący: Ten Lazar Stein zdaje 
się nie istnieć wcale, a losy sprowadzał pan dla 
Goldstoffa. 

Prokurator: Pan już był karany wysoką 
grzywną za manipulacya z losami tureckiemi? 

Osk. Ohrenstein: Tak, miałem wyrok, ale 
z pewnością będzie zniesiony, Sam minister mi to 
obiecał. (Wesołość). 

W tem miejscu zastępca stron poszkodowanych, 
dr Kłębkowski, przedkłada dodatkowo cztery 
nowe pełnomocnictwa od bankierów zagranicznych 
eo do zastąpienia ich strat materyalnych, jakie po- 
nieśli przez manipulacye podsądnych. 

Obrońca dr Heski stwierdza, że klient jego, 
QOhrenstein, uwięziony był wskutek pomyłki, gdyż 
doniesienie karne odnosić się miało de innego 
Ohrensteina, . 

Następny piąty z rzędu oskarżony Dawid Kess- 
ler, do winy się nie poczuwa. Losami nigdy nie 
handlował , prowadzi tylko interes eksportowy ze- 
garkami w Bielsku, gdzie jeździ z Krakowa dwa 
razy w tygodniu. W drodze, w pociągn, poznał 
się z wekslarzem, niejakim Schwarzem , który pro- 
sił go, aby na jego nazwisko pozwolił mu do Biel- 
ska posyłać pieniądze i papiery wartościowe, gdyż 
jego wprost, Prusacy wyzyskują. Listów tych było 
zaledwie kilka od domów bankowych niemieckich, 
które nie otwarte oddawał Schwarzowi. Oskarżony 
pozwolił nawet owemu Schwarzowi na używanie 
blankietów firmowych z jego (Kessiera) nazwiskiem 
jako właściciela doma bankierskiego. Sam nigdy 
losów nie zakupował, ani w Szwajcarył po losy, 
jak mu to zarzuca akt oskarżenia, nigdy nie był. 

Przewodniczący: Będą tu świadkowie, któ- 
rzy potwierdzą pańską bytność w Szwajcaryi. 

Prokurator: Dlaczego mieszkając stale w Kra- 
kowie, prowadził pan interes z eksportem zegar- 
ków w Bielsku? 

Oskarżony Kessler: Bo w Krakowie żaden 
dziennik nie chciał przyjmować moich anonsów o 
interesie. 

Prokurator: Nieczysty to musiał być interes, 

W dalszym ciągu przesłuchania oskarżonego Kess- 
lera przychodzi do ostrej wymiany słów między o0- 
skarżycielem, zastępcą stron poszkodowanych, drem 
Kłębkowskim i przewodniczącym z jednej, a obroń- 
cami z drugiej strony, którzy twierdzą, że sprawę, 
równającą się zeru, rozdymano do niebywałych roz- 
miarów. 

O godzinie 111/4 przewodniczący zarządził pauzę. 

Jutro rozpocznie się przesłuchiwanie świadków, 
a między nimi komisarza kryminalnego z Berlina, 
Millera, który przybył dzisiaj do Krakowa w to- 
warzystwie inspektora policyi pruskiej, Bussa. 


owane SEE = = = w Goni) 


Dział ekonomiczny. 


>< Komunikat kolejowy. Dyrekcya kolei pań- 
stwowej ogłasza: Pociągi osobowe Nr. 3119 i 3122 
w okręgu dyrekcyl kolei państwowej w Stanisławo- 
wie, które według rozkładu jazdy, ważnego od 1 
maja b. r, miały kursować tylko do 30 września, 
kursować będą na przestrzeni Stanisławów-Delatyn 
także w czasie od 1 października b.r. do 30 kwie- 
tnia 1908 w niedziele, poniedziałki czwartki. 

>< Wystawa przemysłu artystycznego w Pe- 
tersburgu. W lecie roku 1908 odbędzie się w Pe: 
tersburgu międzynarodowa wystawa przemysłu arty- 
stycznego w zakresie urządzeń wewnetrznych (intó- 
rieur, meble, sprzęty i t. p.). 

Artyści i przemysłowcy, którzy się sprawą tą 
interesują, zechcą się porozumieć w krótkiej dro- 
dze z biurem Izby handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie. 

> Austrya—Japonia. Koleje rosyjskie, należące 
do Związku kol. rosyjsko-austro-węgierskiego, obec- 
nie prowadzą rokowania w sprawie utworzenia hez- 
pośredniej komunikacyi pomiędzy Austryą, Azyą 
Wschodnią, Chinami i Japonią za pośrednictwem 
kolei ayberyjskiej przez stacye Granica i War- 
szawa. 


Z miejskiej Centrainej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków. 8 październ. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
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NOWA REFORMA. 


rogatego rosłego 102 sztuk, jałownika %5, cieląt 253. 
owiec i kóz 68, nierogacizny 486; razem 1034 sztuk. 

płacono: woły z paszy za szt, 200-— du 3383:—, woły 
opasowe ud —— do —'—, krowy po 64— do 66-—-, 
buhaje po —--— do -—*—, jałownik po 44—- do 46— za 
jeden cctnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
32'— do 64—; nieraguciznę tuczną po 90—- do 92— 
za jeden retnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tū- 
czną po 128— do 149'— za jeden cetaar metryczny Tze- 
śnej wagi; owce za sztukę 20— da 24—-. 

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego. 
cieląt i nierogacizny 944 sztuk, — na eksport bydła 
rogatego 12 sztuk, nierogacizny 78 sztuk. Pozostało do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — £atuk, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 8 październ. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 23:40 do 23'60, czerwona 
i żółta 23:20 do 23:60, węgierska 23:30 do 23:80; Żyto 
krajowe 20'20 do 21:40, węgierskie 21-40 do 21:90; jẹ- 
czmień na krupy 16'— do 16'80, browarny —— do —'—, 
na paszę —'— do —*—; owies z opłatą akcyzową 1620 
do 16:70; proso —— da —'*—; jagły 28— do 32—; ta- 
tarka 1750 do 18:40; kukurydza 16:20 do 17:—; groch 
2250 do 28'5u, farola 1960 do 31— wyka —— do 
——.; rzepak zimowy 34— do 35:60, koniczyna na- 
sienna czerwona —'— do —'—, biała — — do ——: 
tymotka —— do —*—; esparsetta —*— do —*—; E0- 
czewica 20— do 70:—; słoma 7*— do A'—; siano 8— 
do 9:60, koniczyna pastewna 10'— do 1120; ziemniaki 
350 do b'—; jaja za kope 3*— da 3:80; masło za I kg. 
220 do 2:40; spirytus na 95° Tralesa za 1 hl. —— do 
210—; okowita na 75% Tralesa —'— do 170—. > 

Budapeszt, 9 października. Pszenica na październik 
11'86 do 1ł'87; pszenica na kwiecień 12948 do 1249; 
Żyto na październik 1008 do 10:09; żyto na kwiecień, 19:86 
do 1087; owies na paśdziernik 7:86 do 7'87; owies na 
kwiecień 8:50 do 8'51; kukurydza na maj 6'91 do 6'83; 
raępak na sierpień —'— do -——. 3 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne: 
pogoda plękna. : 
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Kronika lwowska. 
Lwów, 9 października. 


Dwie ankiety w sprawach szkolnictwa odbyły 
się we Lwowie. Jedna dotyczyła uchwały Sejmu, 
upoważniającej Wydział krajowy do zaciągnięcia 
pożyczki 10,000.000 koron na zasiłki dla fundu 
szów szkolnych na budowę nowych szkół. Komisya 
budżetowa w sprawozdaniu swem w tej sprawie 
wyraziła zdanie, że należy zwołać ankictę, która 
zastanowić się ma nad możliwością uproszczeń i 
zaoszczędzeń 1y dotychczasowych planach i koszto- 
rysach, a tem samem ich rewizyi i ustalenia pla- 
nów dla szkół ponad 4 sale mających. W myśl te- 
go Życzenia odbyła się ankieta, której przewodni- 
czył radca Dembowski, Prócz wybitniejszych 
osobliwości interesujących się z urzędu swego szkol- 
nictwem , wzięli udział w ankiecie posłowie Boj 
ko, Bednarski, Cielecki, Czartoryski, 
ks. Mazikiewicz. Na posiedzeniu przeprowa- 
dzono dyskusyę informacyjną, poczem wybrano snb- 
komitet, który ma opracować odpowiednie wnioski. 

Druga ankieta odnosiła się do szkolnictwa han- 
dlowego, a przewodniczył jej p. Ciompa. Podstawą 
obrad był już dawniej wygłoszony referat dra Stan. 
Lewickiego, który domagał się stworzenia szkół 
dwuklasowych handlowych, budynkn dla istniejącej 
już we Lwowie akademii handlowej, pogłębienia jej 
nauki i stworzenia wydziału społeczno-handlowego 
na uniwersytecie. Około tego ostatniego punktn to- 
czyła się ayskusya, gdyż projekt takiego wydziału 
społeczno-handlowego spotkał się z opozycyą dyre- 
ktora akademii handlowej, p Pawłowskiego. Przy- 
taczańo różne powody za i przeciw, a przy S8poso- 
bności podnoószono cały szereg innych niedomagań, 
braków i potrzeb obecnego szkolnictwa handlowego. 
Ostatecznie do uchwalenia rezolucyi nie przyszło 
z powodu spóźnionej pory. Niebawem odbędzie się 
dalszy ciąg ankiety. , 

Wiec kolejarzy Iwowskich odbędzie się d. 13 
b. m. o godzinie 3 po południu w sali „Gwiazdy“. 
Na porządku dziennym referat o bazpartyjnej or- 
ganizacyi kolejarzy i sprawozdanie z odbytej nio- 
dawno konferencył w Krakowie. 

Edilog rzekomej afery szpiegowskiej rozegra 
się dnia 28 b. m. przed trybnnałem zwykłym sądu 
krajowego we Lwowie. Stanie przed nim jako o- 
skarżony o oszustwo Ludwik Aleksander Kotla- 
rewicez, który przybierał we Lwowie nazwiska 
Władysława hr. Zielińskiego i Mikołaja Kry- 
łowa. Jako hr. Zieliński skazany został za usiło- 
wane wymuszenie na hr. Russockim na kilkumie- 
sięczne więzienie, poczem ulotnił się ze Lwowa i 
wypłynął znowu jako Mikołaj Kryłow, którego rze- 
komo wysłał był rząd rosyjski w celu odebrania 
od kogoś planów przemyskiej twierdzy. Śledztwo 
wykazało, że wszystkie podania rz komego Kryło- 
wa są zmyślone, że rząd rosyjski nie z nim niema 
wspólnego i że okłamał on austr) ackie władze bez- 
pieczeństwa zmyślonymi rosyjskimi szpiegami, aby 
otrzymać za to wynagrodzenie pieniężne. Kotlare- 
wicz był istotnie rosyjskim oficerem, jednak za po- 
spolite kradzieże i oszustwa zdegradowano go i 
osadzono w więzieniu, z którego zdołał uciec. Po 
przybyciu do Galicyi przedstawiał się tu jako emi- 
grant polityczny. 

Śmiertelny wypadek. Na dworcu Podzamcze 
zabity został wczoraj wieczór przesuwacz wozów, 
Teodor Harasyn, który dostał się między dwa 
zderzaki, 


"1 Sejmu krajowego. 


(Tel. „N. Reformy* z d. 9 pazdziernika.) 


Sprawy szkolne. 

Lwów. Na dzisiejszemm posiedzeniu uchwalono 
w myśl wniosku p. Krzysztofowicza we- 
zwać rząd, aby dla zebrania doświadczeń w kie- 
runkn przeprowadzenia reformy szkolnictwa 
średniego. założył w kraju wedle wzoru te- 
go rodzaju szkół w Anglii i innych państwach, 
jedne szkołę średnią zrelormowaną na wsi 
w połączeniu z internatem, zastosowaną do wa- 
runków i potrzeb społeczeństwa. z 

Następnie uchwalono założyć we Lwowie izrae- 
licki instytut teologiczny, jako zakład krajowy 
Upoważniono Wydział krajowy, aby poczynił 
starania do wprowadzenia w życie tego iusty- 
tutu, aby zamianował prowizoryczne siły nau- 
czycielskie i opracował statut organizacyjny, 
aby wreszcie nawiązał z rządem rokowania ce- 
lem przyczynienia się skarbu państwa do zało- 
żenia i przyszłego utrzymania instytutu. 


Regalamin sejmowy. 

Przystąpiono następnie do sprawozdania ko- 
misyi dla reformy wyborczej o projekcie 
regulaminu sejmowego. 

Pos. Skołyszewski zażądał usunięcia te- 
go projektu z porządku dziennego i traktowa- 
nia tej sprawy łącznie z reformą wyborczą. 
Izba wniosek ten odrznceiła. 

Rozpoczęła się dyskusya ogólna. 

P.os Mogilnicki podnosi, że większość sej- 
mowa przy pomocy starego regulaminn prze- 
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prowadzała wszystkie uchwały, jakich tylko 
pragnęła, — jakiż wiec powód ma większość do 
usunięcia tego regulaminu, a wprowadzenia no- 
wego? Widocznie powodem tego jest ruch poli- 
tyczny wśród szerokich mas ludu w związku z 
reformą wyborczą. Mowca omawia przedewszy- 
stkiew stronę techniczną przedłożonego przez 
komisyę regwaminu i zarzuca mu chaotyczność, 
tak, iż niełatwiej w nim wyznać się co do 
praw i obowiązków posłów, niż w dawnym pro- 
wizorycznym regnlaminie 

Pod względem rzeczowym przedłożony pro- 
jekt czyni na mowcy takie wrażenie, jakoby 
wywołał go strach przed reformą wy- 
borczą, która przyjść musi. Prawa, ja- 
kie nowy regulamin przyznaje marszałkowi, są, 
prawie nieograniczone. Posłowie zaś mają tyl- 
ko same obowiązki, gdyż prawa ich ogranicza- 
ją się tylko do pobierania dyet i kosztów po- 
dróży. Nawet wniosków poselskich marszałek 
krajowy może nie umieścić na porządku dzien- 
nym. Jeżeli poseł mówi za długo, może go mar- 
szałek usunąć z posiedzenia i za karę odebrać 
mu dyety. Mowca uznaje, że są pewne sprawy, 
tak zwane konieczności, np. budżet, które mu- 
szą być uchwalone, a regulamin ma zapobiedz 
udaremnieniu tych uchwał Jednakże nowy re- 
gwamin zmierza nietylko do zwalcze- 
nia opozycyi, lecz do jej zupełnego 
uniemożliwienia, a w takim razie ustaje 
parlamentaryzm i stoimy przed absolutyzmem. 

Mowca krytykuje w dałszym ciągu bardzo 
obszernie i bardzo szczegółowo poszczególne prze- 
pisy nowego regulaminu i odwołuje się na przy- 
kłady innych ciał parlamentarnych. Marszałek 
dwukrotnie przerywał mowcy i wzywał go, aby 
nie odbiegał od przedmiotu rozpraw. 

Godzina 1 minut 30 poseł Skołyszewski 
mówi dalej. (Widocznie wygłasza mowę ob- 
strukcyjną. Red.) 


Resi i zało rwyjoiega 


(Tel. „N. Reformy" z 9 pażdziernika). 
Trzynaście wyroków śmierci. 


Warszawa. Tniejszy sąd wojenny wydał wczo- 
raj 13 wyreków śmierci. 


Napad na pociąg. ; 

Ryga. Wczoraj wieczorem dokonano napadu 
na pociąg osobowy koło Dorpatu. 
Uzbrojeni bandyci jechali w pociągn w osta- 
tnim wagonie i zaczęli ostrzeliwać wagon przed- 
ostatni, w którym znajdował się urzędnik ban- 
kowy, wiozący znaczną sumę pieniężną. Zan: 
darmi dali również ognia. Dwóch podróżnych 
i jeden bandyta zostali zabici. Urzędnik ban- 
kowy, żandarm, jedna kobieta i kilka innych 
podróżnych odnieśli rany. Pociąg ruszył dalej 
do Walk. Bandyci następnie przez okna wy- 
skoczyli z pociągu. Pieniądze urato- 
wano. 


Nowy pogrom w Odessie. 

Berlin. Do „Berliner Tageblattu" donoszą 
z Odessy: Pogrom, jaki tu urządzono w nie- 
dzielę, przewyższał pod względem dzi- 
kości i brutalnaści wszystkie po- 
przednie. — Tłumy chuliganów burzyły 
sklepy, cnkiernie, drukarnie i war- 
sztaty. — W gimnazyum żydowskiem wybito 
wszystkie szyby. Zydów napadano na ulicach, 
w tramwajach, w domach. O ile dotychczas 
wiadomo, poraniono ciężko więcej niż 30 ży- 
dów; liczba lekko rannych jest bardzo znaczna. 
W kilku miejscach pobito także chrześcijan. 


Zawmrcie ugody, 


(Telegramy „N. Reformy* z 9 pażdziernika.) 


Galicya a ugoda. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że przyzna- 
na Węgrom ilość importowanego do Galicyi 
cukru, wynosi 50.000 cetnarów metrycznych 
rocznie. sk 


Ugoda podpisana. 

Budapeszt. Wczoraj wieczorem odbyła się 
konierencya partyi konstytucyjnej, na której 
minister rolnictwa Daranyi oświadczył imieniem 
rządu, że w ciągu dnia wczorajszego podpi- 
sany został cały kompleks ustaw u- 
godowych, które 16 b. m. przedłożone zosta- 
ną parlamentowi. Po mowie Daranyego, przy- 
jętej oklaskami, wyrazil prezydent partyi Ko- 
loman Szell imieniem partyi rządowi Zau- 
fanie. 


Sprawy kolejowe. 

Budapeszt. „Pester Lloyd* donosi dzisiaj na- 
stępujące szczegóły z zawartej ngody, dotyczą- 
ce spraw kolejowych: Rząd austryacki zo- 
bowiązał się położyć drugi ter kolejowy na li- 
nii Koszyce-Bogumin aż do Cieszyna, nadto roz- 
szerzyć dworzec bogumiński kosztem 4 mi- 
lionów koron. Rząd węgierski natomiast przy- 
rzekł wybndować aż do r. 1911 te linie kole- 
jowe w Chorwacyi, które mają połączyć linie 
austryackie z dalmatyńskiemi. Obie stro- 
ny zastrzegły sobie zupełną wolność tarylową; 
wzajemne prawa nadzorcze mają im przysługi- 
wać jedynie w tej mierze, w jakiej przyznano 
je Niemcom w ostatnim traktacie handlowym. 


Ostatnie rokowania, 


Wiedeń. Ministrowie Beck, Korytowski. 
Auersperg, Forzt, Derschatta i refe- 
renci fachowi przybyli dziś rano z Budapesztu. 
Przybył także węg. prez. min, dr Wekerle. O g. 
10 rano rozpoczęły Się W ministerstwie spraw 
zagranicznych zapowiedziane konierencye mini- 
strów w sprawach prawno-państwowych, 
pozostających w Związku Z ugodą. O godz. 3 
popoładniu cesarz przyjmie w Schoenbrunie dra 
Wekerlego na osobnem posłuchaniu. 
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z dnia 9 października. 


Opawa. Sejm został odroczony, 
Praga. Sejm został odroczony. 


Praga. Pisma tutejsze zaprzeczają pogłosce 


rzeniesiony 
został 


jakoby minister handlu zamierzał tu urządzić 
filię pocztowej Kasy oszczędności. 


Złożenie mandatu poselskiego. 
Wiedeń. Słychać, że poseł Obertyński 
składa mandat do Rady państwa. W jego miej- 
sce wejdzie zastępca p. Dębski. 


Niedyspozycya cesarza. 

Wiedeń. Z powodu niedyspozycji cesarza 
uległ zmianie program podróży hiszpań- 
skiej pary królewskiej, która w tym 
tygodniu miała przybyć do Wiednia. Lekarze 
zalecają cesarzowi, aby nadał ochraniał się i 
unikał nużących przyjęć. — Zresztą w sranie 
zdrowia cesarza nie nastąpiła żadna zmiana 


Sejmowa reforma wyborcza. 


Praga. Przewodniczący komisyi dia reformy 
wyborczej Sejmu czeskiego oświadczy, że w se- 
syi bieżącej nie starczy Jnż czasu na 
załatwienie tej reformy. 


Rekonstruycya gabinetu. 

Wiedeń. Prezydent g®@inetu, baron Beck, już 
rozpoczął konferencye w sprawie rskonstrakcyi 
gabinetu. Jak słychać, zamierzone utworzenie 
osobnego ministerstwa dla robót publicznych ma 
być zrealizowane w terminie wcześniejszym, niż 
pierwotnie zapowiadano. — Ministerstwo to ma 
objąć pos. Ebenhoch. Natomiast eo do utwo- 
rzenia osobnego ministerstwa dla Słowian 
południowych panują jeszcze pewne wąt- 
pliwości. Na uwagę zasługuje w każdym razie, 
że rzekomy kandydat na to stanowisko, poseł 
słowieński dr Sznstersicz, przeniósł się 
wraz z całą rodziną na stały pobyt do Wiednia. 
Następcą dra Pradego, który rzekomo rów- 
nież zamierza ustąpić, ma być mianowany albo 
poseł dr Sylwester, albo poseł Peschka 

Wiedeń. Wobec doniesienia „Prager Tagebl.*, 
jakoby tekę ministra spraw wewnętrznych 
po bar. Bienercie miał objąć poseł Gessman, 
poseł ten oświadcza dziś w „N. W. Tageblatt“, 


że wiadomość ta jest zupełnie bezpod-jż, 


stawna. 


Bierny pór na kolejach. 
Wiedeń. W sprawie biernej rezystencyi na 
kolejach prywatnych rozpoczęły się dziś nowe 
rokowania, które, jak się spodziewają po obn 
stronach, dziś wieczorem zostaną pomyślnie 
zakończone. 


Upaństwowienie personalnu Kolei 
Póinocnej. 

Wiedeń. Dyrekcya kolei Północnej oświad- 
czyła gotowość poniesienia kosztów, przezna- 
czonych dla personaln tytułem zapłacenia nale- 
żytości z powodu przeniesienia ich na etat służ- 
by państwowej. 


O powszechne prawo głosowania 

na Węyrzech. 

Wiedeń. Jak słychać, hr. Andrassy uzyska! 
od cesarza wstępną sankcyę jedynie na przed- 
łożenie Sejmowi węgierskiemu pierwszej cześci 
ustaw gwarancyjnych, a mianowicie ustawę o 
kompetencyach trybunału administracyjnego. Co 
do reszty cesarz ustanowił junctim z re- 
formą wyborczą na Węgrzech. To po- 
stanowienie spowodowane zostało podobno 
przezarcyksięcia FranciszkaFerdy- 
nanda. - 

"Budapeszt. „Bur. Hirlap* donosi, że wobec 
junctim, ustanowionego przez cesarza między 
reformą wyborczą a ustawami gwarancyjnemi, 
rząd węgierski postanowił przedłożyć Sejmowi 
projekt reformy już w grudniu. Organ socya- 
listyczny oświadcza dzisiaj, że już na jednem 
z pierwszych posiedzeń Sejmu węgierskiego zgło- 
szona zostanie interpelacya w sprawie reformy 
wyborczej. 

Budapeszt. Partya demokratyczna uchwaliła 
wczoraj rezolucyę, przedłożoną przez posła Va- 
szonyego, w której zgromadzenie domaga się 
przeprowadzenia powszechnego, tajne- 
go i równego prawa głosowania. — 
W tym kierunku iść będzie stronnictwo razem 
z klasą pracującą 

Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Dzienniki donoszą, że znany po- 
seł rumnński Vajda, którego podczas przeszłej 
sesyi posłowie węgierscy przemocą wyrzucili 
z Sejmu, zamierza przybyć na posiedzenie jū- 
trzejsze i wziąć udział w obradach Sejmu. 


Stosunki trancusko-niemłeckie. 


Paryż. „Gaulois* donosi, że ambasador nie- 
miecki Radolin od cesarza Wilhelma i kan- 
clerza Biilowa otrzymał ważne instrukcye, od- 
noszące się do stosunków francusko-nie- 
mieckich. z = 

Stronnictwa we Francyl. 

Paryż. Z okazyi zjazdu radykałów ostrzegają 
dzienniki radykalne przed zerwaniem między 
radykałami a socyalistami, gdyż mogłoby się 
to przyczynić do zbliżenia nacyonalistów do rządu. 

Pani Toselli. 

Lipsk. „Leipz. Neuste Nachrichten“ donoszą 
że pani Toselli oświadczyła gotowość wydania 
księżniczki Pii Moniki w zamian za przyznanie 
jej rocznej apanaży wysokości 40.000 lirów 

Sprawa Hana. 

Lipsk. Dnia 12 b. m. odbędzie się tn przed 
najwyższym trybunałem Rzeszy niemieckiej roz- 
prawa rewizyjna w procesie adwokata Haua 
(skazanego — jak wiadomo — na karę śmierci 
za rzekome zamordowanie swej teściowej, pani 
Molitor; przyp. red.). o 


Szach podpisał konstytucyę. 
„ Teheran. Wiadomość, że szach podpisał kon- 
stytucyę, wywołała wszędzie wśród ludności 
wielką radość. Miasto było wczoraj wie- 
czorem iluminowane. 
Z Maroka. 


Tanger. Pewien Hiszpan w stanie nietrzeźwym 
zabił żołnierza marokańskiego. Aresztowa- 
no go. 


i 


~ F 
Cholera w Japoni, 
Tokio. Cholera rozszerza się w sposób nie- 
pokojący. Wczoraj wydarzyło się znowu 19 za- 
słabnięć. 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


Nr 440, 3 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 

tylko wprost! — csarny 


Jedwab Komelona ecesas 
do 1155 złr. za metr, 


na bluzki i suknie. Przesyłka do domu opłacona i już ecie- 
na. Obfity wybór próbek natychmiast. 326 4 5 


Fabrykant jedwabiu Henneberg. Zurych. ~ 


Dr S. Lanes, Jasło, 


powrócił i ordynuje przy ulicy Kościuszki, 10 
(koło nowej apteki). * 4571 15 


Am 


W kuchni i domu 


czyszczą drzewo i kamień, naj- 

cieńsze I najgrnbsze tkaxiny, ja- 

koteż wszystko, co się wogóle 
myjo i pierze, najkorzystniej 


mydłem $chichtu, 


Za jego czystość ręczy się 25.000 

7 koron. 4381 2 4 

ETC REPgE" 
Ranceluryn adwokacka 

Dra ZYGMUNTA MARKA 


przeniesiona została do domu 


przy ulicy Wiślmej, L. 9, I piętro. 


Bolesław Raczyński, - 
ulica Grodzka, L. 28, 


udziela lekcyj harmonii, formy, kontrapunktu i 
instramentacyi, oraz gry na skrzypcach. 
(4-532 2 2) . 


Dr Emanuel Rósentklutt 


przeprowadzi! się i mieszka ~ -^u 


przy ul. Basztowej L. 18, I p. 
(4.545 2 3) > 


Stuniskio Giebułtowski- 


Artysta-muzyk (Dyplom konserwatorynn wie- 
deńskiego) udzielą lekeyi gry na skrzypcach. 
Starowiślna 4, H p. 4469 2 8 


Genew. precyzyjne zegarki 


Audemars Frèrt- 
| Genewa. 
| Najdokładniejszy chód. 
Osobliwie płaskie. 


Do nabycia u wszystkich lepszych zegar- 
? mistrzów. 3126 24 


Dr Bernard Englander, 
l akuszer I ginekolog, 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, Starowiślna. 4 


Dr Emil Mónz 
powrócił 4278 6 6 


fowo otwarty zakład dentysty 
Antoniego Ryharskiego © Jaśle. 
Dr Marek Berger 


ordynuje od 15 października b. r. aż do maja 
O EBAZYĘ palm jak lat ubiegłych w Iwo- 
niczu. 4032 6 8 


Dr Zygmunt Wachtel - 
powrócił. Ulica Grodzka, 32. 


1 lub 2 pokoje 


z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Boronskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, I i IJ piętro. Wiadomość na II piętrze. 


Fry oach i zabawa, oładkach i zapisach 


pamiętajmy 


oTowurzystwie „Szkoły ludowej": 


a 


z nne D 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 9 października. (Giełda południowa.) 

Marki 117'37. Renta majowa 96:60. Renta koronowa 
węgierska 93:95. Akcye anstr. raki. kred, 648325. Akcye 
węg, zaki, kred. 765'00. Akcye Anglobankn 298'50. Akcye 
Umionbanku 539'50. Akcye Bankvereinu 536—, Akcye Iän- 
derbanku 42800. Akcye kolei państwowych 66625. zam | 
bardy 15475. Akcye kolei Klbethał ——. Akcye fabryk 
broni 470—. Akcye tytoniowe —*—. Alpiny 60775 
Rima-Moranyi 05200. Akcye praskiego Tow, żelazne 
3846'—. Losy tureckie 184-75. Ruble 25975, 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 9 puździernika, (Głełda poranna.) 

Akcye kredytowe 20390. Tow. dyskontowe 173 40. 

Usposobienie: wyczekujące 


Rynek główny L. 13, |. p. 


Nr 465. 


Lukopińe „Jadrek” |Syróp Pagliame 


poleca na zimę pokoje słoneczne. Opieka 
troskliwa. Kuchnia smaczna. 451516 


Nauczycielka muzyai 


udziela lekeyi gry 
fort. pod przyste- 


pnemi warunkami. — Zgłoszenia W. P. 
Starzyńska, Zwierzyniecka 20 po poł. 
456113 


Kupie 
Sanki na jednego konia, 
Kasę ogniotrwałą, 4556 1 3 
Kasę kontrolną. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. St. Przybylski, Rynek, A-B, 46, 


Poszukuje śię rutynowanego 


gorzelnika 


zaraz. Zgłoszenia pisemne Zarząd dóbr 
i lasów w Dąbrowicy, poczta Chro- 
stowa. 4547 1 3 


PIARŁYKANE 


lub młodszy urzędnik z odpowiedniem 
wykształceniem potrzebny do biura 
większego przedsiębiorstwa fabryczne- 
go w Tarnowie. Zgłoszenia tylko listo- 
wne przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy* pod 4548. 4548 1 2 


Kareta 


o czterech siedzeniach, w dobrym sta- 

nie. mało używana, jest do sprzedania. 
Wiadomość w Drogueryi Stehlika 

w Wieliczce, 4555 1 2 


Eleganckie wygodne mieszkanie 


z 6 pokoi z piwnicą, strychem, wozo- 
wnią i t. d. we dworze, 10 minut od mia- 
steczka a 2 godziny koleją od Krakowa, 
zaraz tanio do wydzierżawienia. Zgło- 
szenia listowne pod 4559 przyjmuje 
Administr, „N. Reformy“. 4559 1 3 


Najpraktyczniejsze 


krzesła do fortepiany 


(Beethoven-Stuhl) 


do nabycia w składzie forte- 
pianów 3949 26 25 


O. Barabasz 


Kraków, Rynek, 1 39, Lp. Linia A-i 


Czernichowska 


Pracownia haftów 
ANTONINY PIETKOWEI 


przyjmuje zamówienia w Podgórzu, 
ul, Krakusa 15 i wykonuje, jak do- 
tąd, wszelkie roboty w zakres hafciar- 
stwa wchodzące, starannie. gustownie 
i po niskich cenach. 4567 1 4 


L, 441. 4562 1 8 


Konkuirs 


na posadę lekarza przy Filii Kasy 
chorych w Zakopanem. Płaca roczna 
1200 K, płatna w ratach miesięcznych 
z dołu, tudzież zwrot kosztów zau fur- 
manki w nagłych wypadkach za wyja- 
zdy do chorych członków. Lekarz obo- 
wiązany udzielać pomocy lekarskiej 
w całym zakresie medycyny. (położni- 
ctwo, chirurgia, wyjmowanie zębów itp.). 
Ordynacya w biurze Filii. 

Podania udokumentowane wnosić na- 
leży do A grudnia b. r. na ręce 
prezesa Kasy Franciszka Pawlicy w Za- 
kopanem. Posada nadaną zostanie od 
1 stycznia 1908 r. na razie prowizo- 
rycznie. 

Filia Powiatowej Kasy chorych 
Zakopane, dnia 7 października 1907. 
Przewodniczący Sekretarz 

F. Pawlica. Krzeptowski. 


amy zaszczyt zawiadomić P.T. 
M Publiczność, że założyliśmy 


w Nowym Sączu, nl. Kra- 
kowska, Hotel Krakowski, pod kie- 
rownictweu p. Emila Jarosza 
agenture okręgową dla 
miejsca i okolicy. Pan Jarosz jest 
upoważniony przez nas do przyjmo- 
wania agentów na swoją rękę i do 
robienia interesów. 4596 1 3 
DYKREKCYJNA FILIA 

Tow. im. „Gizeli“ i piarwszego Tow. 
dla służby wojskowej 

w Krakowie, Floryańska. 


Lokal 


NOWA REFORMA 


firmy F 


Najlepszy środek do 
czyszczenia krwi :::2 
wynateziony przez: 


PROF. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa 
dzong we FLORENCYI, VIA PANDOLFINI (WŁOCHY). 3932 76 0 


Wyroby krajowe w tkalni 
Hieczysiawa Goneta 


w Korczynie, p. loco, 
Firma odznaczona medalami zasługi, poleca: 


: Skład dla 
Austryi 


e.o 
cee 


Płótna tylko w najlepszych gatunkach, rozmaitej grubości i ceny, płócienka kolorowe, oksfordy, 
dreliehy, szyrtyngi. bieliznę stołową białą i kolorową, ręczniki, dymy, zapały, chnstki do 
nosa, ścierki, ręczniki kosmate, barchany, szewioty na ubrania wełniane i bawełniane i t. p. 


Wszystkie towary w wielkim wyborze. — Za dobroć ręczę 


Wszelkie zamówienia uskutecznia się szybko i dokładnie, kompletne wyprawy jak najsoli- 
dniej, udzielając rabatu, u844 6 10 


zymaj się 


ty [+ aaja: *„DOWAZ ' 


r, 
B 


Cenniki i próbki wysyła się opłatnie. Filii nie utrzymuję zadnej. 


„Jałta Krem Balnodor 


znakomity środek kosm, do pielęgnowanie ce- 
ry i skóry. Nadaje cerze nadzwyczajną bia- 
tość, gładkość i miękkość, usuwa szorstkość 
i czerwoność twarzy i rąk. Krem ten nie za- 
wiera żadnych tłuszczów, Cena tuby 70 h. 


panna, przystojna, z pruktyką 
biurową poszukuje jakiegoko]- 


Niłeda 


wiek zajęcia. y 
S. N. S. poste restante Kraków. 


Pokój frontowy 


umeblowany na I. piętrze i kuchnia. ul, Kal- 
waryjska 82 w Podgórzu zaraz do wynajęcia. 


Batnefor „Jabra aromatyczne tabletki 


do mycia i do kąpieli nadają wodzie na- 
der przyjemną i trwałą woń, odświeżają 
i wygładzają skóre. Cena Kor. 60. 


4558 1 4 


4563 1 2 Wyrób i Główny Skład: 
sy APTEKA FORTUNATA GRALEUSKIEGO © KRAKOWIE, 
Re chmiix Wystrzegać SIĄ naśladownictw. 4297 4 29 
budowlany, wprawny w rysowaniu, 
znajdzie zaraz zajęcie. Adam Czunko, o = = > 
Kraków, ul. św. Marka 31, 456618 mt: Nie nalezy zapominac It! 


iż przy zakupnie znanego środka przeciwreumatycznego 


NTYOMENTKOLU 


trzeba dokładnie baczyć na nienaruszoną plombę, oryginalne prawnie ochronione 
opakowanie i na firmę j 


Aptekarza Szymona Edelmana w Bohorodczenach. 


Znakomite działanie uśmierzające i kojące przeciw reumatyzmowi, gość- 
cowi, nerwobolom i tym podobnym pokrewnym dolegliwościom dały Ichtyomen- 
thoiowi ogólną sławę i ogromną wziętość, czego najlepszym dowodem przeszło 
10.000 podziękowań i blisko 1000 atestów lekarskich. 4377 3 29 

Cena flaszki oryginalnej z opisem użycia 1 Korona. 


Główny skład wysyłkowy prawdziwego ICHTYCMENTKOLU 
Apteka Szymona Edelmanu w Bohorodczanach Nr 306. 


Pocztą wysyła się najmniej 2 (dwie) flaszki. Przy zakupnie (zamówieniu) 
10 flaszek naraz wysyła się (franko) bez dalszych kosztów za K 10 (dziesięć); 


PY ora Z MADERA DAAA DARE 
Najlepsze — Najtańsze 


ntepiany i Pianina 


E. Raczyńskiej 
18. Szpitalna 18. 


(Firma istniejąca od roku 1876). 


Krakowskie 


Towarzystwo Zalizkowe Urzętników 


w Krakowie, ul. Grodzka 52, 
od 1 października 1907 płacić będzie 
od wkładek na oszczędność złożonych 
p o 


D p 


Podatek opłaci z własnych funduszów. 
4565 1 3 


23 morgó 


wyrębów leśnych z pozwoleniem 
władz na karczunek do sprzedania. 
Wiadomość: Francissek Kot w Tłu- 

czani, p. Brzeźnica. 4560 1 3 


składający się z 1 sklepu i 4 pokoi (na głó- |Ś 
wnej ulicy) przydatny na aptekę. mieczarnię. | 4 
albo kawiarnię. jest każdego czasu do wy- [4 
najęcia. 4561 1 3 
Wiadomość: Szczakowa, p. Schneebau 
wraz z ogrodem 0- 


Parcele MUÓOWIANĄ wocowyn ów bararo 


pięknem położeniu na wyżynie, nadającą 
się szczególnie na budowę willi, ze zna- 
komitą wodą źródlaną. pięknym wido- 
kiem, w najbliższem sąsiedztwie lasów 
szpilkowych, a jednak w samem mieście, 
sprzedam korzystnie. Wiadomość A. P. 
post. rest. Kalwarya. 4364 3 3 


posznkiwana do nabycia na bardzo do- 
godnych warikach kilkaset morgów 
w pobliżu Lwowa 
Zgłoszenia przyjmuje Admibnistrucya 
N. Retormy pod 4460. 4460 4 4 
kawaler na stałej posadzie 


Izraelita rządowej w Krakowie, lat 


42 z rocznymi poborami 4200 K oraz 
prawem do emerytury poszukuje towarzy- 
szki życia, panny lub kobiety bezdzietnej. 
Posag znaczniejszy wymagany. Zgłosze- 
nia tylko imienne z podaniem stosunków 
rodzinnych oraz majątkowych pod adre- 
sem M. L. post. rest. Kraków, za oka- 


[Ly 


nauczyciel ję: 


Ra Ge Brugiere, zyka franc. 
l 
nauczyciel języka ang, 
W. B. Calder, =» 
i [E 
C. Moscheni, norn 
zaniem kwitu inser. Anonimy zostaną 


Ul. św. Marka 5, Il. piętro. 
bez odpowiedzi. Fotografia pożądana. Za 


dyskrecyę ręczy się słowem honoru, Panie (gmas EEE 50 Ga; 
z prowincyi mają pierwszeństwo. Pośre-| Ji 


dnictwo osób trzecich nie jest wyklu- 
czone. Zgłoszenia do 15 października. (Uliuualbiosay 
IEBay-IRULKRN 


4423 3 4 
tirmy Bergmana et Co, Drezno i Djeczyn n £. 


FAJKI 


Z drzewn Bruyèri, 


przedni labrykat z pra- 
wdziwego niezniszczal.- 
nego drzewa Bruyóra. 
Gładka główka z wygiętym 
odlew, z Bruyćra, cybuch 
wiśniowy z ustnikiem z ro- 
gu t trestką z jedwabia, 
około 21 cm. długa K. [:50 
Takasama fajka jednak z 
rzeżbioną naokoło główką 
z drzewa Bruyćra K. 160 
Najwiekszy wybór preyrzą- 
dów dla palaczy znaleść 
można w mym katalogu, 
który rozsyła się darmo 
i opłatnie, 
Do nabycia przez firmę c. i k. nadw. dost. 


HANNS KONRAD 


Dom rozsyłkowy w Briix Nr. 642 (Czechy) 
Proszę we własnym interesie zażądać mego 
bogato ilustr. polskiego katalogu z przeszło 
3000 odbitkami darmo i opłatnie, 4238315 


618 16 0 


okazuje sie niezrównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieniu 

i wypadania włosów, wpływa korzystnie na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia- 
jącym środkiem do nacierania przeciw bulom reumatycznym i t, d. 

Na składzie we flaszkach po 2 Ki 4 K we wszystkich aptekach. drogeryach. perfu- 


meryach i zakładach fryzyerskich 1093 18 20 


sGrand Prix ** 


Bi Nadzwyczaj płaski precyzyjny zegarek 


1 Graziosa 
TI Grand Prix Londyn 1907. 


310) Niedościgniony wynik chodu. — Najlepszy a przez to największą 
p- 5 wartość mający zegar teraźniejszości. — Do nabycia u wszystkich 


Przy,smne i suche 
palenie, przeto w 
czystości i smaku 
nieprzescignione. 


lepszych zegarmistrzów. 4000 8 8 


95m rand EProixx** 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10. 


Cachets w płynie, w proszku.------ 


Żądać we flaszkach 
mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej wiekszej aptece. 


Sokrate Bracchetti, Alt (Południowy Tyrol). 


+929999929929299299 


Pierwszy Zakład plisowania 


przy ul, Niecałej I. (3, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres pli- 
sowania wchodzące (fałdy gładkie. pła- 
skie i desenie). Sukien kloszowych wy- 
pożycza się formę, albo na życzenie przy: 
krawa się je i szyja w zakładzie. 


| OADORADAŁAŁAJĄŁI 
4408 2 0 


-' DLA DZIECI! 
Lakcye śpłewu zbiorowego 
prowadzi Bronisława Lipińska, Kopernika 10. 
Zgłoszenia od 2—3 po południu. 

Komplet ranny od 11—12 we wtorki, czwartki 
i soboty dla dzieci od lat 5—8. 

Kompiet popołudniowy od 4—5 w poniedziałki, 
środy i piątki dla dzieci od lat 8—12. 

Komplety niedzielna od 10—11 dla młodszych, 
od 11—12 dla starszych dzieci. Opłata 2 ztr, 
w komplecie niedzielnym 1 złr, miesięcznie 

4464 3 3 


Dom parterowy 


murowany, dachówką kryty, (6 pokoi 2 kuchnie) 
z ogrodem, w pięknem położeniu w Niepoło- 
micach z wolnej ręki za przystępną cenę do 
sprzedania. Dług Bankowy 8000 koron. Wiado- 
mość: Grzybowscy, Niepołomice. 4470 5 3 


=: ZAKOPANE :: 


Pensyonat Smreczama 


Zofii Buchowieckiej, niedaleko stacyi 
kolejowej istnieje w sezonie zimowym. 
Cena bardzo umiarkowana. 4480 3 5 


Dzierżawa 


intratna, DO morgów bardzo dobrego pola or- 
nego. 2 morgi łąki wraz z obszernymi budyn- 
kami, boz inwentarzy z powodu zmiany stosun- 
ków pod bardzo korzystnymi warunkami zaraz 
do odstąpienia na lat 9 lab krócej, Inwentarz 
Żywy i martwy oraz krescencye po cenie prey- 
stepnej do nabyciu. 

Folwark ten jest 1 kim. oddalony od Nowego 
Sącza i nadaje się bardzo na prowadzenie go- 
spodarstwa mlecznego. j 

bliższa wiadomość J. Z. w doma p. Karola 
Bałki, Nowy Sącz, Źeglarska 919. 4463 3 4 


Poszukuje się 


Maszynisty 
do parowego tartaku. Oferty z odpisa- 
mi świadectw wnosić pod adresem Mu- 
go Baron Wattman, Ruda Różaniecka. 

' 461828 


L. 2090 4498 8 8 


| (Obwieszczenie. 


Urząd miejski w Zatorze ma do sprze- 
dania znaczniejszą ilość wikliny 2 i 3 
letniej na faszyny i obręcze (około 30 
morgów) ri 

Reflektujący zechcą się zgłosić w kan- 
celaryi Urzedu miejskiego w Zatorze 
w godzinach urzędowych. 


Burmistrz. 


4374 9 10 Pióra pawie 


hurtowniu ` 41932 6 8 


M & L. PATZOVSKY 


Wiedeń, VII, Hermanngasse 11. 


Grzebień do 
barwienia 
włosów. - $ 


Przez prosto czesanie barwi siwe lub rude 

włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 

szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 
w użyciu. Kosztuje 5 K, Wysyła 

d. Schiller, Wiedeń, IT 2, Kurzbauer- 

gasse 4/7. 5891 2 11 


Nm eO MR MLE A I JEM Y7 mar 2 aaa MA t O WEJ 


Środa 9 Października 1907. 


RATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


394 63 M 


JEST .NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


arcela 


budowlana 436550 
przy ui. Długiej I. 6 
(vis-à-vis Izby handlowej) 
jest do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu. 


Potrzebna 


Czerwony, Poczta. 


natychmiast pomocni- 
ca pocztowa. Prądnik 
56128 


I iuh 2 pokoje do wynajęcia 


w pensyonacie J, Szremer i I. Kaplińskiej, 
Szpitalna 19, 4473 4 4 


Dr Thürhaus 


kandydat adwokatury, rutynowany zprze- 
szło trzyletnią praktyką i prawem sub 
stytucyi, szuka posady. Adres: Wiedeń, 
VII., Schłósselgasse 10. 112955 


Znana firma krajowa 


N. TRAUMA sym 


otwiera w pażdzierniku w Krakowie 


przy ul. Dietia 46 
specyalny skład 


| | | | | 
naturalnych, 
zaopatrzony w Świeże wody, wszelkie 


sole do kąpieli i tugi, sprowadzone bepoz- 
średnio od zarządów Źródeł. 4264 10 10 


EETA 
Gratis i Eranko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany polski cennik x 
„ przeszło 3000 odhitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C.i k. nadwor- 
ny dostawca HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy- 
cznych w Briix Nr 464. 

Skrzypce dla początkujących już za K 480, 550, 
6—. 6'80 i wyżej. Śmyczki pok —':0, I—, 
1:40, 1:80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów- 
nież na składzie. Ryzyka niema, Dowolna wyala 
na lub zwrot pleniędzy. 3573 17 60 


BOL. ssh r 
Dra Zuckera kapiełe z kwasem Węglowym 
„z poduszeczkami* 
zapisują z bezprzykładnym skutkiem naj- 
wybitniejsi lekarze w chorobach seroc- 
wych, gośćcu, reumatyżmie, tudzież wszy- 
stkim nerwowym. przepracowanym, nie 
mogącym sypiać itd., ponieważ przez wy- 
pływ kwasu węglowego z patentowanych 
poduszeczek osięga się w domu zupełnie 
tosamo działanie. jak przy naturafuycu 
kąpielach zdrojowych z kwasem węglo- 
wym (Nauheim, Kissingen i 1. d.) Wy- 
twarzanie w bardzo prosty sposób bez a- 
paratu i bez uszkodzenia wanien. 


SILYWANA: 

Dra Zuckera czyste jak kryształ, cudo- 
wnie orzeźwiające i podniecające dodatki 
do kąpieli lub wody do mycia dały przez 
swój silny wpływ na skórę i nerwy set- 
kom tysięcy przez nerwowość wyczerpa- 
nym zdrowie i napowrót radość do życia. 

Uta przetwory do nabycia w aptekach. 
drogueryanch it. d, Jeżeli gdzie nie można 
dostać, to wysyła wprost, opłatnie, jak 
również Dra Zuckora rozprawkt za dar- 
mo fabryka MAX ELB, G: m. b. H., Dre- 
zno, lub austr. główne zastępstwo F. BER- 
LYAK Nachf., Wieden I., Weihburggasse 27. 


| 407 26 


ZIMOWY ZAKŁAD 
HYDROPATYCZNY 
Dra EBERSA na 


pod WENECYĄ 
otwarty corocznie od 
15 paźdz. do 1 maja. 


Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. — Piersiowo i umysłowo 
chorych nie przyjmuje. — Droga z Wiednia 14'/, godzin, wozy wprost. — 
Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. — Adres: Dr d'Ebers, Lido-Venezia, 


Italia. 


4616 1 20 


uznane za najlepszy Środek 
Wynałazca i wyrabiający Aleksander 


gdzie nie można dostać, wysyłam wprost po 


Płyty Thilophag (prawnie chronione) 


(Kopertę z 12 płytkami 45 ct.) dostać možna prawie w každej aptece i droguervi. Jeżeli 


przeciw odgniotkom. į 
Freund. Sopron (Odenburg). Węgry. 


otrzymaniu należytości. - 4011 5 12 


MUSGRAVEGO 


oryginalne piece iryjskie 


najlepsze i najoszczędniejszn 


„»IDMUERBRANDY* 


Największa siła ogrzewania! 
Cenniki i kosztorysy zą darmo 


Chr. Garms, Podmokłe, fabryka pieców żelaznych. 
Wyłączne zastępstwa 1. Meisels, Kraków, Karmelicka 6, tel, 163. 


Najdokładniejsza regulacya! 
3456 9 10 


Rządca drukarni L. K. Górski 


